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Od kilku dni przed Sądem Wojskowym w 
Łodzi toczy się proces sądowy przeciw ·Dolew­
skiemu i jego wspólnikom. 

Kto to jest Dolewski? Kto to są jego wspól­
nicy? 

Czytelnicy nasi ze sprawozdań zamiesz­
czanych na łamach „Głosu" już z pewnością 
znają szereg szczegółów z życiorysu oskarżo­
nyclt Nie o tym więc będziemy pisać. 

towego i książkowego, papiery luksusowe, któ­
re sprzedawał „na lewo" tego też Rozmanit nie 
potrafi wytłumaczyć sądowi. 

Wyręczymy Rozmanita. Rozmanit - były 

fabrykant - nienawidzi nowego ustroju de­
mokratycznego, który mu „jego" fabrykę za­
brał. Dlatego bierze łapówki, dlatego kradnie, 
uprawia sabotaż, dlatego sprzymierzeńcem jest 
mu Dplewski i każdy kto to państwo ~odko-
puje. 

* * Osl<arźony Kozieł był przed wojną llyreJito­
rem banku ze „skromną" pensją 1{) tysięcy 

złotych miesięcznie (tyle ile wynosił zarobelt 
be.z:mala 100 włólmia.rzy przed w-ajną) i ka­
mienicznikiem. I dla niego wyrocznią, jest 
„londyńczyk" Wachowiak i jego kamrat Mi-

kołajczyk. Na zlecenie Wachowialta bez wa- Ale wszystko kipi w człowieku, gdy czyta 
chania. daje miliony złotych pieniędzy pań- o milionach, które „robił" Dolewski, o tysllł­
stwowych Dolewskiemu z!ł. jego pośredniet- ca.eh dolarów, które odkładał Rozmanit ff1.Y 
wem Mikołajczykowi. Kozieł, o sabotażu uprawianym przez nich w 

* * tym samym czasie. gdy Pstrowscy wYdObYWali 
Inni oskarżeni - .to dr'obniejsze „płotki" z siebie wszystko, aby dać państwu węgiel, 

tego procesu. Ale te płotki kradły, brały la- gdy Zenobia. Sawicka i tysiące innych tkaczy 
p6wki, szkodziły - każdy na miarę swych sił czy prządek uwijało się przy maszynach, bJ' 
i zdolności. Cl1lęśc z nich - to może ofiary ludzi w Polsce przy0$liać. 
Dolewskiego. Rozstawiał on swoją siee sze- TRZEBA, ABY KAŻDY POLAK WIERZR, 
roko i ofiara która w nią wpadła już niemo- ZE JEST W POLSCE SPRAWIEDLIWOSC! 
gła. tak łatwo się z niej wyrwać. Nie zamie- I dl t , · • d · .& 

· · · . i . dl" . , a ego mow1my - i są zimy, „e wyra-
1·zamy w naJmmeJszeJ m erze uspraw1e iwiac - · · tki h 1 dzi NA 
t h R , k' s . . B" d k. h zamy opimę wszys c u pracy-: 
yc oma:°czu ?w•. prii:igero\:• ie rzy~ ie.• SZUBIENICĘ Z DOLEWSKIM I JEGO ZBRO-
K~,chows~1c~. Nic. i~~ _me. mozc .us!'rawiedh-1 DNICZYMI KOMPANAMI! 
wie. Powmm pomesc 1 mewątplnvie poniosą 
zasłuż.oną surową karę. , EDWARD UZDANSKI. 

Dolewsl..i - to aferzysta na wielką skalę, to 
spekulant, który dla. pieniędzy popełni każde 
przest~psiwo, każdą podłość, to osobnil,, który 
„robi pieniądze" za wszelką cenę, dla którego 
z_ysk u;;p1·a,"iedliwia wszystko. Z takim samym 
powoclieniem robił pieniądze i za sa.nacji i za 
Niemców i z Niemcami. W ciągu l..Tótkiego 
czasu dzięki swoim łajdackim machinacjom, 
„dorobił się" majątku ocenianego skromnie 
na 44 miliony złotych. Ilu to ludzi musiało 
pracowali przez mies!ące cz:v Iata, aby Dolew­
ski mógł „uciułać" taki n1ajątek! Państwo Zachodnio-Niemieckie Ale Dolewski to nic tylko aferzysta i spe­
kulant. Dolewski - to t;ikżc SABOTAŻYSTA. 
Oskarżony nie przeczy (wobec oczywistości 

~:~r:n~:1~0;:;:ó=r::!:,.faok~0ór:~:c~r:z:~:: bazę imperializmu anglosaskiego w Europie buduią Marshall i Spółka 
górach popełnionych przezeń afer. Oskarżeniu LONDYN PAP Według informacji Associa- cl:zialu Niemiec. Pod poo;orem zwiększenia spra I komisji spraw zagranicznych z obroną swego 
o sabota.Z Dolewski usiłuje przeczyć. ted Press z Nowego Jorku jeden z naj.poważ- wności organizacyjnej Bizonii ma być stworzo programu „odbudowy Europy". 

Ale fakty przemawiają przeciw goto~łów- niejszych dzienników amerykańsk'ich „New ny rząd Niemiec zachcdnich. Stworzenie dru· Odpowiadając na pytanie przewodniczącego 
n~·m zapewnieniom l>olewskieiro. York Herald Tribune" w artykule wstępnym gie.i izby stanowi powrót do systemu reakcyj l !<:o:tńisji, senatora Vand.enberga, w sprawie ko­

oma.w-.iającym konferencję przywódców poli- nego, który był już zarzucony w Niemczech. nieczności rozszerzenia tego programu na 
Rząd na!ti: czynił wszystko 00 mógł, aby ty;:zn}'c:h zachodnirh Niemil!c stwier<lza ŻQ Pr.oje~ towany ,,Laen&er-Uni1m Bank" pódpo- Niemcy zachodnie, Marshall oświadczył, źe de 

'było o.ie papieru na zeszyt~ i ksii}żki szkolne prz}'jęcie pnez tę konferencję prop<>zycjl ge- rządkuje gospodarke niemiecką amerykańskim I partam€nt stanu przygotowuje dt!CY?JJę. która 
dla. dzieci ludzi pracy. Partie uemokta.tyczne nerała Claya i gen. Robutsona !ltwarza dla magnat<>m finansowym. Stworzenie najwyższe I przyczyni się do „fuzji Niemiec zachodn:łch z 
samon„ulnie zne·kły &i.ę większej częsc1 pa- 40 milionów Niemców mieszkających w stre- go trybunału ukoronuje ten separatystyczny Euro.pą zachodnią". 
pieru przydzielonego na wYdawnictwa wybor- iie okupacyjnej anglo-amerykańskiej rząd, ma ustrój krajowy. W końcu swojej deklaracji 1 Ta odpowiedź Marshalla - dodaje agenoja 
cze i zamiast ulotek wyborczycl1 rozdały. dzie- .tący wszelkie wła.śdwości rządu, a nie mają- Becker wzywa do mcbillzacji wszystkich de.- I Tass - stanowi otwarte pmyżnaroe się da 
ciom 4 miliony zeszytów. cy tylko samej nazwy. mok.ra:tycznych 1 postępowych sił Niemiec dla przygotowań do p:nek57ltałicema Niemiec Zł!l-

BERLIN PAP Jak donoszą z Frankfurtu nad uratowania ich jedności. chodnich w państwo wasalne USA. Prócz te< 
W tym samym cpsie- Dolewski ·ma"gazJ•no- Menem przedstawi.:'.el Komunistycznej Partii * go Mazshall zaznaczył, że Stany Zjednoczone 

wał na swych składach setki i tysiące ton pa- Niemiec Ludwik Becker, omawiają,-;: konforen- MOSKWA PAP.· Korespondent waszyngtoń- zamierizają rozstrzygnąćkwestięNiemiet: ncho 
pleru piśmiennego i· drukowego i przetrzymy- cję frankfurcką z której Komunistyczna Par- ski agencji Tass zupełnia nowymi szczegó- dnich z ominięciem ZSRR. 
wał je tam nie tylko ~ celach zysku, ale by tia Niemiec była wykluczona oświadczył , że łami wiadomość, ż0 sekretarz stanu Maxschall LONDYN (obst wł.) Jak do.noszą z Waszyng 
stworzyć naszemu państwu dod«tlmwe trud- k~feren:cja ta jest dalszym krokiem do po- wystąpił ostatnio na posiedzeniu senackiej tonu na wczorajszym pos'iedzeniu komisj,i :z:a-
ności w tej mierze. Fakt, że po aresztowaniu granicznej senatu toczył.a się w dalszym tlą-
Dolewskiego ceny papieru na wolnym ryn- o • I • • G • • gu dyskusja nad tzw. planem Maxshalla. Głó 
ku ZNIŻKOWAŁY o 33 PROCENT posiada z I a a n I a w o J en n e w re c J I wnym obrońcą planu z ramienia D~rtamentu 
swoją wYmowę. Przez długie miesiące setki ty- Stanu był ambasador Stanów Zjedn~ych 
sięcy lud~i przepłacało przy kupnie papieru w Londynie Douglas, który ma być naznacżo 
trzecią część jego wartości, bo na. tym zale- . RZYM PAP. Według informacji podanych Aten, że we.dług komunikatu ministerstwa po- ny „głównym administratorem pomocy ame-
żało wrogom Polski Ludowej. przez radio.stację Wolnej Grecji llrmia demo- rządku publicznego rządu Sofulisa - Tsalda- rykańskiej dla Europy", Główny argument, 

krartycz.na stoczyła zwycięskie walki w Traoji. risa, ożywiona działalność armii dem<>klfatycz- wysunięty przez Doll9lasa, sprowalhil się do 
Również sprawa kontaktu Dolewskiego z tego, że ewentualne odrzucenie przez 1r,.,,..,.es 

I d , 1 . Oddziały arm.Li demokratycznej zajęły miasto nej przejawia się na Peloponezie. Zacięte wal ,.._....,,_ 
„ on yus urn" obozem Mikołajczyka .iest dla L „kin d'E pla:nu Marshalla spowodu1·e 111łratę pnez Stia• 

e. s vros po zniszr.zeniu jednego bata- ki toczą się w pobliżu wielkich miast Pelopo 
Dolewskiego sprawą drażliwą. Woli unikać te· lionu wojsk ateńsikich. w okolicy miasta Dra nezu _ Petras, Calamata i Tripolis. ny Zjednoczone poważnych punktów strategł-
go tematu. Ale i w tej sprawie fakty mają mas armia demokratyczna odpierając ataki ;,Od czasu utworzenia bw. rządu górskiego cmych w Europie. 
swoją nieubłaganą '\l'Ymowę. li:redyty jakie wojsk ateńr;k.ich zniszczyły 3 bataliony. - przyznaje ministerstwo porządku publiczne BERLIN PAP. Konferencja połityków nie-
Dolewski uzyskiwał w Banku Handlowym od PARYŻ · PAP. Agencja EAM Press donosi z go - oddziały Markosa wzmog:ły swoje ataki" mieckich we Frankfurcie na której maj,ą zostać 
Wachowiaka, zbiegłego obecnie do Londynu, stworzone podstawy dla oddzielnego państwa 
za pośrednictwem byłego dyrektora tegoż ban- w b • r d I R •• zachodnio-niemiet:k.iego jest głównym tema• 

ku, oskarfonego Kozieły, zasilają i kasę Do- y o r p r e z y e n a u Dl u n 11 tem prasy niemieckiej. 
lewskiego i - za jego pośrednictwem - kasę „Berliner Zeitung" wzywa wszystkie postę-
Mikołajczyka, Augustyńskiego i ich wspólni- powe sily niemieckie do walki 0 utra~ną je­

dność i . domaga się zwołania referendum, w 
ków z podziemia politycznego. BUKARESZT PAP. - Na podstawie debetu I ta:rz prezydium. Uohv;aiły prezydium zapadają którym nazód n'iemiećki dałby wyraz swej wo 

Mikoła,iczyk, Wachowiak i spółka, wspiera.li ogŁos.·wn.ego w d7Jieooillm urzędowym władrzę wi ęK;szością głosów je.go C0lonków. li do jedności. 
swoimi wpływami Dolewskiego i jego kompa- zwierzchnią w rumuńSlkiej republice ludowej Prezyd)um wybrało jako swego prezyden· „T·ribune" organ niemieckich związków za-
nów z podziemia gospodarczego, Dolewski i je- 6pe1n•ia prezydium rumwiskiiej republi/{i Judo- la profesora C. J. Parlwna. wodowych stwierdza, że konfren.cja we Frank· 
go kompani wspierali pieniędzmi l\fikołajcz~- wej. Na ozele prezydium słoi prezydent. Po· Sztam<lar [<Umuńsik.iej re.publiki Judowej po- furcie odsłania znowu prawdziwe plany anglo 
ka, uprawiali na jego zlecenie sabotaż gospo- S<taJ!J.oJWli•en.ia podp;i&u.je prezydent oiraz sekr.e- siada k<0lo·ry niebieski, żólty i czerwony. ameryk.ańsk'iego kapitału monopolistycznego. 

„Taegliche Rundschau" stwierdza, że popra-

::~:z:~s:;tz:;"?~!i:.ż~:~i robotnicze i chłop- Bunt przeci·w Blumow·i wa może nastąpić jedynied1lię1d prz;eprowa<lze niu demokiraty.-:.znych reform w zjednoczonym 

każ:;e:~z~~ i~~:1~!:~:·0 k!~!~z~ehłt~~=!~~:. i::i:~e a~~~~e:;1k~~=pr~~~?:o n;,':! 
w krwawym trudzie i pocie kładli cegłę za ce- w Soc1·anstyczne1· Pariii Franci··· kructwa I zak.9ńczyć się katastrOfą. 
głą do odbudowującego się domu polskiego, „Neues De11tschland" centralny -0rgan SED 
Dołewski nic tylko chciał zagarnąć owoce ich PARYŻ PAP. 17 lewicowych czł-O:nków fran-1 gan prasowy pismo „La . bataille sodalisie". pisze, że za wyjątkiem Komunistycznej Partii 

k. · _ _.. · ·ai· t • kl, Niemiec wszystkie partie zachodnio-niemiec-
pracy dla siebie, nic ~lko „ robił mmo11y", ale ens l~J pa.nu SOCJ is YC1.IleJ, · orzy w czwar Wiadomo również o nowym ruchu, że jest on k ' ł 

l k 1-• · d t • • • d k unk i ie przy ączyły się do zakonspirowanej :rd'rg-
czym mógł szkodził, paskudził, demoralizował e zos a:.ii wezwani o s awiema się prze o ustos . ·owany krytyczn e do planu Marshalla. d 
wszystko wokół siebie, bo nienawid'lił ustroju 1Dl1"sją dłyscyplinarną, w ~tek wi:-cz<>rem =11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111K;111111111111111n111111111111ni111111111111mu1n111111111111mmmmmm!n 
demokracji ludowej, bo tęsknił do reżimu sa· u worzy o nowe ugrupowarue socjalistyc:nne - -

pod na~wą „Ruch socja:listycmy jedności de- ~ W niedzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina „POLONIA", ul. Płotrkow- ~ 
nacyjnego, bo tak kazał mu Mikołajczyk. mokraitycmeJ"". Członkow. ie tego nowego ugru -

* * * powania już od pew11e90 czasu krytykowali ~ ska 67 · odbędzie się E 
Oskarżony Rozmanit - to przedwojenny stanowi~ko _,pnywódców· SFJO z le~mem Błu- ZGROMADZENIE PRQTESTACYJ'NE 

fabrykant. Rozmanit · próbował oclegrać przed mem na cz6le. 
sądem komedię. że brał krociowe łapówki i Przywód<:ami nowego ruchu socjalislyczne­
sprzedawal na lewo za miliony zfotycłi papier go, ~tóry_ wypowiada się_ za wsp?lpracą z ko 
bo„. nie mógł. wyżyć ze swej dyreh-torskiej mumst~1, oraz za polw1em z Vi~lna~~m, są 
pensji. lfomedyjka nie udała się. Odczytany I Jeon_ 9mgneberl, b. ~yrektor rad1bf<?nłl i~an-

przeciwko 

Podżegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 
przez prokuratora. protokół rewizji w miesz- cuskH!:J• Mar<:el Fourrier, re~a~tor. mezal~zne- organizowane przez 
kaniti Rozmanita. stwierdza że zna.leziono u go dnennika „Franc Tlreur ' ! Pierre Stibbe, WOJEWÓDZKI KOMITET KOMITE. T ŁÓDZKI 

. , • . • b. deputowany do zgromadzema narodowego 
n~~go ~.900 dolarow, funty szterhngt, złoto, w piehvszym okresie po wyzwoleniu. POLSKIEJ PARTII SOCJAJ,ISTYCZNEJ POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

bu;uDtler1ę. . ł b t . . b I .Jak. słychać, kierownictwo SFIO wykluczy Karty wstępu wydają Dzielnice Partyjne. 
aczego uprawia sa o az 1 w rew z ece- „rebeliantów" z szeregów partii. :§ ;g 

>ii11 'l'Zadu orodukujac zamiast Da1deru zeszy• Noł.ry ruch ~ociaJistvr.znv uznał 7_;i ;;wój or· -
lllllllllllllllllUlllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllWUl.lłlllllllllllllllllllllllllllllltt11111111111 • 111•11111111111!1illlllllllllll!llli 
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robotnicy brytyjscy przeciw rożlamowcoin Dt>ozvzna w USA 
NOWY JORK PAP. Według oświadczeń mł< 

nistra pracy Stanów Zjednoczonych Schwel­
lenbacha złożonego w sprawozdaniu o położe­

niu robotników, zwyi;ka -.:en, która w ub. ro­
ku miała miejsce w St. Zjednoczonych znacz­
niie obniżyła poziom życia klasy robotniczej. 
Tendencja inflacyjna w Stanach Zj,ednoc:oo­
nych uniemożliwiła powrót do nonnalny-::h wa 
runków po zakończonej w<>jnie. 

S lny wrósł wpływów komunistycznych w angielskich zw!azkach ~awodowych 
LONDYN PAP. Przeprowadzone ostatnio w I ne oawiadczcnia PhilUpsa i .Deakina, które cym do z~am~nia solid?ri;ości f~ontu robot.ni­

wielu brytyjskich zwiazkach zawodowych wy w~dłuq tych . re10luCJi stanowią obrazę . człc:n: czego. Związe~ mechamkow w Stoke New11'.g 
• • • 1 kow Zw1ązkow Zawodowych. W szczeqolnosc1 ton domaga sit; natychmiastowego wycofania 

.bory wykazały wzmst wpływów brylj!>ktej 11ar rezolucja u~hwalona przez Związek Elektry- oświad~nia Phillipsa. Ponad 20 rozmaitych 
· tli komunistycznej. I tak: przewudni-::zącym Zw ków w okręgu Middlesex z całą stanowczo- związków okręgowych uchwaliło rezolucję w 

Pracowników Autobusowych w Londynie wy· ścią występuje przeciwko apelom, zmierzaj ą- obronie solidarności robotniczej. 

brany 1oslał członek partii komunistycznej 
Uill Jones. Zw. Pracowników AutobusowycJi 

.· liczy przeszło 30 tys. człon1< ów i jest częścią 
Związku Zawodoweqo Transportowców, któ­
rego s~kretarzem generalnym jest przedstawi­
ciel -prawicy P11rtii Pracy Deakin, a jedny m z 
twórróvt obecny minister spraw zagranicznych 

Akcja wyzwoleńcza chłopów chińskich 
O~dz ąfv partlłzanck·e powstaią we wszystkic'1 prowinc;ach rozłiłgłego krain 

· Bevin W okręgach prowinc jonalnych związ· 

ku tr,rnsportowców wybrano ieszcze trzech 
fonych członków partii komunisty~znej jako 
przed~tawkieli tło komitetu Centralnego Zw. 
TranspcTtowców. W Szkocji do władz związ­

ku transportowców wybrano czterech kandy­
datów komunistycznych. Robotnicy portowi 

. Southampton w Londynie wybrali do władz 
każdego z tych związków po 4 kandydatów ko 
munistycznych. 

Raporty wyborów do władz związkowych 
w szeregu innych związka:h wykazują rów­
nież wzrost ilości gtosów oddanych na kandy 
datów k1>munistycznych. Wiele związków za­
wodowych uchw3.la również specjalne rezolu­
cje stanowczo odrzucaj~ce antykomurulstycz-
"-'-wwwww 

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi z I wineji Si-czu-ani panuje szczególne r<>zgory­
Szanghaju, że w dzienniku „Tsin-Szun" uka- czenj~ wśród ludności która występuje z.decy 
zał się artykuł. omawiający sytu'l cję w Chi· dowa:nie przeciwko mobilizacji. W okres ie 
nach. Autor artykułu stwierdza, że w r. 1947 wojny chińsk-0·ja.pońskiej w prowincji Si-czu­
w Chinach doszto do szeregu pow,;.tań ludo- ani zmobilizowano kilka milionów męż-:zyzn. 

wych. Mobilizacja do armii rządowej trwa Po kapitulacji Japonii mobilizacja do armii 
bez przerwy, co doprowadziło ludność do roz rządowej trwa nadal w tych samych, co pod­
pa'.:zy oraz wy_:..oł~z~~- powsta_nia:.._W pro czas wojny rozmiarach. 

Nowe wyroki w Hiszpanii 
NOWY JORK, PAP. Agencja Associated 

Press donosi z La Corina (Hiszpania), że za 
padły tam wyroki od 4 miesięcy do 30 lat 
więzienia przeciwko 53 <>skarżonym, którym 
zarzucono rewoltę wojskową i pomaga'lrie 
powstańcom. 

Ant<>nio Fernand& Garcia, oskarżony o to, 
że był dawniej w swej wiosce sekretarzem 
-Oddziału partii komunistycmiej, oraz Emilio· 
Aguiar Diatz, oskarżony -0 planowanie zajęcia 
przy pomocy 8 powstańców pewnej wioski, 
otrzymali po 30 lat więzienie.. 

. Rosną szeregi zwolenników Wallace'a 
·Amerv' ańska f artia Fracv i Kongres Słowian Amery~ańsk.ch · -

parc a iego kandydaturze na rrezydenta USA 
udzielajq po-

NOWY JORK PAP. Deleaacja Kongresu Sło lwy Jork. Partia ta zdobyła 496 tys. głosów w I Komitet Wykonawczy Amerykańskiej Partii 
wian a1perykano.kich z założycielem tej orga- wyborach w roku 1944, gdy popierała polity- Robotniczej stwierdza w rezolucji, że „całko-
ni:rncji L::wnem Krzyckim na czele odwiedziła kę prer;ydenta Roosevelta. wicie popiexa politykę Henry Wallace'a. 
Henry Wallace'a deklaruj r.c mu pełne po.par ~, ., .• _,,_„ ~--~~=-·- =~-"~~~ ----·------- "' w ,_.,..,-...,_ 

cie w kampanii. p • d • R d p • t 
NOWY JORK PAP. Komitet wykonawczy o s I e 7 e n I e a y a n s w a 

Amerykańskiej Partii Robotniczej złożył przed &. 
stawicielom prasy oświadczenie, w którym 
wyraził popa'l'cie dla lrnnclyda1uTy Henry Vłal 
lace'a na stauowisk1> prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. 

Amcrykai1ska Partia Robotnicza odgrywa 
poważną rolę w życiu politycznym stanu No· 
l!ll'll"l 'l"lll"ll::ll' l ;Mdl' l'll l' ll1111111 '1'11 ,l•lllllfl l' l'llll l1lllll"lnlillllll! IMll'll 

AP mia mrediynarodowa 
d'a Pałestvnv 

WARSZAWA PAP. - W dniu 9 bm. od­
by'lo -się kolej.ne po1si·edZie:ruie Ra•dy Państwa. 
Rada Państwa, ko·rzys,tając z praiw.a inicjaity­
wy us.ta.wodaiwcr.ej, uchwa·liłoa przoo'łać Sejmo­
wi projeikt U'Slbawy o S<llIIlo.r:ządowym furu:lusru 
wyirównawc:zym. 

D.n•i>a , 9 bm. po zalkończeiniu posiedzenia 
Rady Państwa w s.a.Ji pompej.ańskiiej Belwe<le· 
ru odbrła się uroozystość wręczenia członkom 
byłego Prezydium Krajowej Rady Nairodov,i:ej 
W)'eO'ki<:h odznaczeń państwowych, 11.a.9a:uych 

pm:ez Prnzydenta Rrzeczy,pos.po'1iJtej je:s,z.cze w 
wb i.eglyu:n rotk1U. 

Za rwyhltme zasługi w 'Pf'illCY państwowej i 
.sipoiłccz.nej w pierwszym oikresi•e o>d1budowy 
Odrodzoillej Riz€CLyipois.po11JHej od7m.a.cmmi rz,o-

61tali k·rn:yżem koma.ndorsk.im z gw.ia11:dą 01r<le­
ru Od['o.<lze.n.ia Polski: były wiceprewdent 
Krajowej Rady Narodowej prof. St. Grtibski, . 
wicemarszałek Se.jmu l-0w. Stanisław Szwa/be 
i w!c'emarszalek Sejmu tow. Roman Zambr-0w 
ski. . NQWY JORK PAP. Sekretarz generalny Or­

gan:7acji ·Narodów ZJednoczonych Trygve Lie 
oświadczył na konferencji prasowej, że przed ·1 
stawi sp.rawę utworzenia specjalnej armii. mię ran 
d·tynatodowej dH. uttzymywania porządku i 
hP.r:piea;eństwa w Pałestynie - na najbliż· 
Hym posiedzeniu komisji palestyńskiej ONZ. 

pod presiq dolara 
caja one pożyczki, nasyłają swych doradc6w, 
mle~zają się do spraw we.Jnętrznych tego pań 
stwa i straszą je swoją potęgą militarną. 

Na południu prowincji Czu-an-si wybuchło 
zbroj,ne powstanie włościan, na znak protestu 
przeciwko dalszej m<>biliza:ji do wojska oraz 
zbyt wysokim tenutom dzierżawnym z.a ziemię. 
W niektórych częśc:ach prowincji Yun-yan lu 
dność pow-0łała własne organa samorządowe. 
Ludność odmawia wstępowania do woj.ska :i 
płacenia podatków rządowi ku<>mintangu. W 
południowej części prowincji Yun·yan przed­
stawiciele inteligen:ji przyłączyli s.ię do ludo 
wych oddziałów zbrojnych. Kil'ka tysięcy party 
zantów prowadzi ożywiO'.llą a.kcj,ę na granicy 
prowincji Yun-yan J Si-kjan: 

Na naarąine§ie -Niemiec o Niemcacla 
Bawił nie dawno w Sztokholmie pa zapro-­

szenie literatów szwedzkich - syn znanego 
pisarza, Thomasa Manna - Claus Mann, zaj­
mujący również dość widoczną pozycję w li­
teraturze niemieckiej. Lata hitleryzmu spę­
dziła rodzina Mannów na emigracji, w An­
glii, a później w Ameryce, inaczej nie prze­
żyliby z pewnością panowania brunatnegd' re­
żimu. 

Na konferencji prasowej w Sztokholmie, 
Claus Mann w taki oto sposób scharakteryzo­
wał dzisiejsze nastroje znacznej części spo­
łeczeństwa niemieckiego:. 

„Gdyby alianci mieli opuścić Berlin, nie 
chciałbym się tam znaleźć, ponieważ Niem 
cy pełne są jeszcze hitlerowców - i gdy­
by Hitler powróci!, przyjęty by został z 
ent_uzjazmem. Nie sądźcie, że mam na my­
śli „lepszego" Hitlera. Właśnie, że Niem­
cy dzisiejsi życzą sobie dawnego Hitlera 
- takiego, jakim był..„". 

Op.łnii swojej Claus .Mann nie zaczerpnął 
oczywiście z„. powietrza. Zna on naród nie­
miecki, obserwował życie Niemiec przed woi­
nn i podczas wojny, obserwuje w s'Wym kraju 
prądy i nastroje powojenne. Zresztą, to co 
powiedział Mrnn nie stanowi żadnej rewe­
lacji, nie jest odkryciem rzeczy i spraw n\e­
znanyeh. 

Stra k~ w Niemczech 
LONDYN (obsł. wł.I Korespondent Reutera 

donosi z Niemiec, iż w Solingen rozpoczął się 
48-godzinny strajk, do którego przystąpiło 37 

MOSKWA, PAP. - .,Izwiestia" omawiają 
v;ewnętrzną sytuację w Iranie ze szczególnym 
uwzględnieniem amerykańskiego interwencjo 
nalizmu. Dziennik stwierdza, że Amery!(anic 
dążą nie tylko do zagarnięcia irańskich źró­
deł nafty, lecz wręcz do przekształcenia kra­
ju w bazę wypadową dla sił zbrojnych USA. 

Akcfa denazyfikacji i demokratyzacji Nie­
miec. prowadzoJla metodą anglosaską, nie przy 

I nosi - jak to wiadomo powszechnie riicmal 
Plany kapitalistów z Wall-street popiera- I żadnycł:t rezultatów. ~rzeciwnie, ta ni i·) 

ne są przez dygnitarzy irańskich którzy ma-1 a~gl?saska polega raczeJ na protegowa-'<' 
skują swą politykę proameryka~ską frazesa- , :iołow reakcyjnych i p~·ohit1e.r-0wski~~· przy 
mi o obronie „suwerenności" kraju, któremu l ?no~zesnym ~rępo~amu dz1ałalnosc1 nie­

Dla osiągnięcia tego celu Stany Zjednoczo w istocie nikt nie zagraża poza ekspansją USA m1eckich orgamz~CYJ demokratyc~ych. . 
ne posługują się wszelkimi metodami. Narzu- i Wielkiej Brytanii. . !o, o czym wie ~laus Mann, wiedzą row-

tysięcy robotników. 
W Essen ma się dztś rozpocząć strajk gene­

ralny. 
'~~~----------------------~..-~~~~~~~~~---

Proces 
mez dof:konale dygnitarze okupacyjni w stre-

d • Pl Dziennik przypomina niedawne oświadcze- fach zachodnich. Jeśli udają, że 0 tym nie 

mor ercow Z aszowa nie ambasadora amerykańskiego w Teheranie, wiedzą i prówadzą politykę wręcz sprzeczną 
. że Stany Zjednoczone okaźą wszelką pomoc. z zasadami istotnej demokratyzacji Niemiec, 

, KRAKÓW, PAP. W Krakowie rozpoczął 
się proces 18 członków sztafety o-::hronnej SS 
z obozu w Płaszowie, oskarżonych o branie 
1Jrlziału w organizacji przestępczej, która dro· 
gą masowy.eh . przestępstw, głodowego wyni­
S'l'czen:a, niewolniczej pracy, terroru, grabieży 

mienia, poniżenia i prześladowania ludności ~ystąpienia teg? rodzaju mają na ~el'.1 w isto ~ojedyni: dlate?o, że taka polityka dogodna -
.1 . k . • k h . . co· cie zamaskowame planow amerykanskich eks- Jest dla mteresow anglosaskich imperialistów 

cywi ne1 ·raiow o upowany-:: oraz jen w . • ~- J t to k • d . . • ' 
woj,ennych - popełniała zbrodnie wojenne i pansJoms.ow. es - o~czy zienn!k zwy- ktorzy dążą uparcie do stworzenia ,.państwa 
zbrodnie przeciwko ludzkości. J kły manewr w dyplomacji USA, ktora pod zachodnio-niemieckiego", jako bastionu re­

Przebieg sprawy 1 wyrok na katów w Pła po~orem P?mocy usiłuj~ z~slonić swoj~ pra~- ł akcji i kpaitałizmu na kontynencie europej-
szowie - podamy naszym czytelnikom. dz1we zamiary ustanow1ema hegemonu w m- skm. B. o. 

I Sa wrnński '!)oohyait się ,naid Ba·chmie- ko foie mówił dalej: 
tie·wem, opuiścił rę.kę z ·rewollwerem i na - Błądzić po lasadi, kryć się 't}O leś­
gile wczął szyibk.o mówirć sizeptem, do u- n:rch w-erteipa.ah z fakiej ra•:::ii? Z ra<:tii 
c'ha Bachtni1etiewa: dlrolb.nych 'PCYraicJhunkiów osolbist:vCJh. nie-

- Nie my1ś!ał·eim, inie :Prz'Y{P1uszcwłem, I zasipokO'jone·j a1mbic.ii„. Na ·stare fata zd·ra 
że tak si.ę stanfo„. On.i mnie zimu1s~li... My dzać ojczyznę~ wiJ:a,sny na r,ód ! 
ś'la'łem, iż WIS'z"YS·fko będzie di01brzie... Mimo bóliu, Bad1mietiew aą, sie pod-

- A czy waim .dawinieij bytło źlle? niósł ze zid,enerwowania. 
&poj1rza1ł mu w oc:zy Bad1mietiew - Proszę sobie dob-rze u1przyfomnić-
Zaimknął oczy na chwilę, a p:óźnieij o- rosvi_s.ki ad,':'o~at z .re.wo~·werem w. r·e,~u 

dezwał się zmieszany: , stirzeze ro,syuskJ.e.go 111zyn1era Leontiewa. 
I _ Nie można twie!'dziić, ż.e ·nie. A'ie by P.oi-v.:ane·~o :przez, Niemców, strze,że jak 
I 1 · d""'t t . e · . d d ł mem1eck1 pies Ja,ncuohowy„ 
1 em rne ""''a eczme c mony, - 1 o a s ra 'sk' 'bk bi'· ·ł · · d · 
' Po obwili: - j.estem sza'lenie airrbitny. aw ~ 1 sz~ ? '!) 'IZY' się o me·?o. 

• 0 8 " ł , . h Był ca·ł'k!cm zm1emony na twarzy. dnza-
'ft& • ..ICD~lllililK:UiL..-..::. __ ~l--.!!..-...iLI "' . w

1 
zkekm, Bz.ai~~a;zYt. 'em -

1
wsmt 1 ~ 0. - ły mu ręce, ze wwu ze·nia zafamywał się 

11ą1 się ze· . a aw1m1~ 1ew. - es esc1e głos: 

bezbronnego jeńca, mów.i ąc sHum;o11yrn naiprawdlę! 'bard~ amib1·tnyim. K•to was _ Nienawidzę 'eh sa·n s · - Jestem a:dwokatom - :i ua·gk, gdy 
wzrok jego s.krzy.żował się z ironkrnym 
sor,jrzeniem Bachmi·etiewa, dodał - by­
łem ad\YOkatem. 

- A teraz? - sp.ojir2a·ł na nie·J?;o Baic.h­
mietiew. - Kim je&teście teraz? 

Zrupanowafo '])rzykre m.ilczcni-e. Po pa1u 
zie, IYrawie nie patrząc w stronę Bacih­
m ietiewa, Sawrański cicho od'Powied!ział: 

- I.. teraz.„ n:auuraUnie.„ jestem„ a1d'­
wokatem! 

- T'll, w lesie, z rewolwerem w ręku? 
:__ roześimiał sie Bad1imetiew. - Jaiki ro 
wszystko wedłit;,g wa1s ma związek z za­
wodem a•dwokata? 

Stanr a,clwllkait a1ż sikoczyq w kiel'lunlm 

gł'o'sem: zwerbowa!ł? . , . ~ ' i, ~ro zę mme 
- Proszę nie rozmawiaić', to jest suro- - Niefaki Krasoh.ke. Tak. Stało się zu zroz.ui:ni~c. ~1ena~Vi·dz,~ z całeJ du.sz~. -

wo wz1bronione! pełnie inaczieu, niż iprzyip.usziczałem - i Pr~eci~z 0111 Pfouą mi w twarz. Pll1uJą na 
- Ale Badimietiew, nie zwraca,i::i·c na na:gile wzrok Sawraf1,skie·go 'Pad'ł w kiemn mo~e siwe włosy. Ale cóż mam po-cząć? 

ie·go podt1iecenie żad.nei nwagi. pytał os- k'Ll krzaków, g,dz.ie smacz.nie spa•ł Petro- - spojrzał z roz•paczą na Bacrmietiewa. 
tro dalej, Pytał fok s·r:1dzia Ś;ledczv. i to nescn. Dziki S·trad1 odma'lował się w wy - Gdy PO'Pełniło się głwpstwo ! 
w'łaśnie w:rci:11wał Sa·wraiński.„ Wy1czu- bllak!yic'h oczach starego człowieka. Pod- Nagle w kr·zakach coś się •poru·szyło. 
wa1ł . os.karżen!e w ka•żd:ym ~fo,wie bez- nió~ł na:gle rękę z rewolwerem i niema~ Dzilkim wzrokiem Sawraiński popa:trzył 
bro.n,1e•go. związane.go .czł~w1.f'ka. w po-, głosno krzykn~~: . . na rusza1ce się 1iście krza·ków, zerwał się 
dartym mu~d1ur.ze rnclZ!'eck1·111. Ka;~de .sł.er --; Proszę me rnzimaw1aić!. P·r<>szę m1'1- z miejsca; wyciągnął rewollwer w ki , 
wo wypowiedziane przez tP·go czlowi.ek!! czec! Za•raz obudzę naczel111ka... 'kiu Ba.ohmiPti . h' t . 'k ~riu~ 
nrn'~'ni:ifało go cieżk'111 b•rnietiiem. I Z.erwał się na nogi i wciąlż patrząc w C • e":'a 1 18 e~vcznie rzy ną 

- V:> was zmu•si'ło do o'bra.nia ta.kie· kie-runku, g·dzie o•diPoczywa~ Petronesou, , - zy be,:dzie. 'Pan mdc;zał? Czy pan 
oJ:iydnei drogi na. starn§ć? - nieu;błail!:a- za.czął nerwowo przechadzać się Dibok ohce, aiby obud1z1ł ·pana .P1etrowa?! 
11l·e 'tlvit;ił Bachm1Pf'iP.w . ziwiązaneg:o foń,ca. A Bacli.mie.tiew SIDO- (10 ' J . c. n. 
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Wygrywamy bitwe o handel 
0 ,, 

~CJ 
ROK TEMU paskarze święcili triumf. Zmie pierane prze2: Mikołajczyka i obce agentury. I wina i w pewnych okresach masło) USTALI• 

niali ceny cZ.asem w ciągu jednego i tego sa W tej sytua:::ji Polska Partia Robotnicza pod- ŁY. SIĘ NA JEDNYM POZIOMIE. 
mego dnia. Wskutek niesłychanie 0 strei zimy jęła inicj,atywę zdecydowanej walki przeciw I CZY TA STABILIZACJA CEN JEST TRWA 
przed państwem naszym piętrzyły s.ię poważ- sp~kulacji w obronie inte:asów v.:szy~frkh lu- 1 ŁAJ Tak jest. Istnieją wszelkie dane, że ceny 
ne trudności gospodarcze: zamarzły porty, u- dz1 pracy. Towarzysze Wiesław l Mme zapo- nie ulegną żadnym istotnym wahaniom, ża 
niemożliwiając dowóz zakupionych surowców wiedzieli bitwę i oczyszczenie haI).cl!lu. ~ el~- 1 OSIĄGNĘLISMY PEŁNĄ STABILIZACJĘ CEN 

Poszkodowany kaligraf 
i żywnoś::i, raz poraz następowały przerwy w mellltu spek~la~yji;iego, bi~wę_ o ~tabiltzacJc: I Na czym opieramy to :nasze twierdzenie: 
rnchu pociągów, wskutek zasp, te same przy- -:en, o podnies1eme stopy o/c1owei k~as. pr~- PO PIERWSZE: na decyzji naszego Rząqu 
czyny powstrzymywały chłopów od dowozu cuj,ących, '\Y1Zywając do udziału w te] b1tw1e stosowania i nadal polityki ogólnej stabilf• 

Spotkałem wczoraj po dłuższym niewidze- produktów spożywczych na rynki miejskie. wszystkich ludzi pracy. zacji ceni 1 
niu starego mego przyjaciela. Nauczyciel z za- Tę ~oniunkturę wyzyskali spekulanci bez skru · JESZCZE NIE MINĄŁ ROK od tego czasu, PO DRUGIE: z fćtktu stałego wzrostu po,-
wodu, posiadacz pięknego, kaligraficznego cha· P1;1łow, . przyp~szcza3ąc formalny szturm do a już możemy stwierdzić, że bitwa o handel daży towarów przez nasz przemysł, którego 
rakteru pisma, dorabiał sobie do swojej skrom· kieszem ,Pracu1ą-::ych. E IA _ ! została przez obóz demo:!l:racji wygraną. Cen)' produkcja w 1948 roku ulegnie dilllszemu po. 
nej pensji parę tysięcy złotych, wypislljc,c na BEZ ZADNEGO UZASADNI N paskarze · k · · t kuł· żywczych i inny-:h ważnemu WZ!l'ostowi Będziemy m'ieli dUło 

windowali w górę ceny nietylko atykułów wię s:i;osci. ar Y • owt spbo go.'ł obecni·e wi_.41• tka.nial więc.ej skory' wi-t my·u-zamówienie dla szeregu sklepów łódzki.eh kar- . k . d . k . t towarow pierwsze] po rze y sa na o """" • • "<"vJ ..-. 
teczki z cenami poszczególnych artykuiów. Wy- spozywczych, torych owoz 0 resami w ym · · · · · 1947 roku ·albo nie uległ)' więcej cukru i innych produktów W wielu 

czasie szwankował, ale towarów, których bra ~izsze mz w :U~J1;1 . ' „ tym okre- gałęziach będziemy m1eli wi-' • towani Dfll lewny z usposobienia przyznał mi się od razu, ku ryno}· nie odczuwał. Spekulacyjne machi- zadnym powazmeJszym zmianom "'lv • • ~.1 n<ł „~~J 
że proceder 1·ego m11 sie, ku końcowi. . - • . . · · · 1·e Wsk~'"';k, cen artyf'ułów pochodzenia ros pr.i;.,.. Wu1ną. na-:ie podziemia gospodarczego, mspirowane s „ ~~ • . 

- Ostatni'1 większe zamówfonia miałem - zresztą przez Mikołajczyka oraz ośrodki dy- lin:;1ego, opracowany na podstawie · d-anych PO TRZECIE: wzrośnie niewątpliwie pro. 
mówił ~ po ustaleniu przez Komisję Cennika- wersji i szpiegostwa zagranicznego, miały na ~łownego. Urzędu Statystyczn;igo _ kształtow1f- dukcja rolnicza, a w związku z tym i ogólna 
wą - cen maksymalnych. Gdy zjJ.wia:n się celu poza rachubą na olbrzymie hezpośrednti:. sH~ w ma1u 1947. r<>~u na pori.w~1e 165, w ilość artykułów spożywczych i jeśli nie będrzia 
obecnie w sklepac12 moich dotychczasowych zyski wygłodzić ludzi pracy, wywołać nieza· sloipadzie na po":'-om~e 134, wska~ cen wy- w 1948 roku szczególnie niesprz,yj,ających wa 
klientów, twa.rze im się rozchmurzają, wspo- dowaleni~ z ich strony, dopomóc w ten spo· sito~adlzic na poziomJe 1.34, wfiillll~ cen. w}, runlków• atmosferycz:nych PolSka w 1948 roku 
mina.ją dawne dz.ieje, kiedy nie nadąża/em sób Mikołajczykowi w a:kcj.i wyborczej, ora:i. robow pnemyisłu ~ori:ywcrreg~ . wynosił " w dziedzhtle z.boża i md~ i wielu innych ar­
z wykona.n.iem zamówień. - Tak - oświadcza· podważyć planową gospodarkę państwqwą. maJju 76, w list~dll~·e ~4, wskaźnik cen ~- tykułów sp-Oiywcz.yoh, osiągnie PEŁNĄ SA• 
ją - to były dobre czasy, ale dziś„. Maciej, PAŃSTWO znajdowało się w owej -:hwil.i kuł~'f p-0chod!Lerua .z_wienęcego . wynosił w MOWYSTARCZALNOSC; 
P.S.S., obóz pracy, P.C.H., Centrala Tekstyina w dość trudnej sytuacji: brak większych pan Mil!JU 91, w llstcpadz.ic 96• (a .w!ę<: wykazał PO CZWARTE: Dzięki przeprowadzeniu 
i inna cholera. Tylko w Bogu nadzieja, że mo- stwowych rezerw towaro-wych, oraz słabość nie2..Ila.CL-ny tyilko wz.rost), ws~aznik ce;n ~ przez Fundusz Aprowizacyjny zakupów w kra 
te się znów odmieni.„ państwowej i spółdfl:ielczej sieci handlowej kułów przemysł!owych wynosił w ma10 19"• ju i zagranicą dzięki importowi zboża radzie-

- Ale może·_ rzekł, zwracając się do mnie utruó.n.ialy państwu wall~ę ze spekulacj,ą. I w lislO'padzie 193. WSKAŻNIKI TE M Wli\ ckiego w wysokości 300 tysięcy ton, oras 
- wiesz o jakim innym zajęciu, gdzie przy- ALE INTERESY ludzi pracy były poważnie O TYM, ZE CENY NA ~SZYSTKIE. PO?STA przeprowadzonym zakupom innych aTtyikulów 
dałaby się moja kaligrafia? zagrożone przez rozwydrzone paskarstwo, po- WOWE ARTYKUŁY (wyiątek stanowi wieprzo spożywczych, państwo posiada obecnie w 

Poradziłem mu, żeby zgłosił się cło świetlic • · ·-----„ ·-····-· ·-·-- ,,_ ... ___ ·· -- --~ --·~„·-··~--~~·~~~-·- -~-- swym ręku 600 tysięcy ton rezerw zbożowycb 
fabrycznych. Tam przygotowują obecnie ta- oraz powame rezerwy mięsa 1 innych arly-
b1fce honorowe dla przodowników pracy, pod •• kułów. A 
portrety trzeba będzie zrobić ładne podpisy. Ili ·· BITWA u HANDEL, bitwa o podniesienie Może przy tym _ mówię mu _ swe talenty .: · stopy życiowej klas pracujących zainicj,owana 
wykażesz i odbijesz straty. 1".' .- 1 ~U~ _ pr.zez Polską Partię Robotniczą, poprowadzon4 

p · I przez klasę robotniczą i cały obóz demokracji 
rzy1aciel mój uoieszyl się szczer:!e moją została wyg.rana. Spekulanci ponieśli klęskę. 

radą. F . I k S Ob t 1 R d-'·t t filmu dialoni u ow•by trzeoieJ·, ni·e uważając DZIS STOI PRZED NAMI ZADANIE: utrwa - a1ny pomys, - rze ł - mo::e sobie za'I1owny ywa e u e CW\..orze. .„ lic to 7lwycięstwo, a to z;naczy, że i w prze-
przy tych tablicach parę „kawałków" dorobię, W dfliu. 29 kwi·etnia br. zawarr1liśmy z „FJQ- naiwe:t za wskazane uz.gotlnić z nam.i o:solby; myśle i w rolnictwie Dl1lsimy produkowa6 
bo mi już od pół roku żona głowę suszy o no· .mem Polskim" umo1wę •na. n.a1pi1S'il'!lie sc=ariu- aJUtoria. więcej i lepiej E. U. 
wą sukienkę. Ja jej wciąż w kółko, fa 1'1Ja'1ej, eza i scenopi51\l pełnqmetraiżoiwego filmu pt. W obawie, że „Drukarnia na Grzyho•wslkieij" 
że P.S.S., P.C.H„ Centrala Testylna, :!.e inna „Drukarnia 1!1a Grzybowskiej", z żyda lkon-:;pi- c.banie się trzecią komp.romitacją po1lskieg.o fil· 
clio/era cen moim klientom podnosić" nie po- ir.acyjnych g.r·U!p młodzieży wairszawsi!ciej w ro· mu po „Zaka:reny-ch pio.senikaoh" i „Jasn:yich 
zwala, że zastój, slagnacja dla ka)igialów. ku 1942. łanach", clhcemy zwrócić ~gę czy;nm·ików 
A ona mi na to, że sąsiad z P.Z.P. w. przt?sz<:>dł miamdajnycli i oipim.rii publiamej na cał.1<ow.i~e W umo·wie 7..06'talD zasl:rzeżon.e, że wszelkJ.e na dwa krosna i jego żona dziś Jadnie1· ubiua ilekceważeni<e prliłlW pisarzy p!Iz.ez „Film Poi!-. . . 1 rz;as-adnicze =iany w €ce.nariusa.u lub s-cel!1o- , .„ · . . d . . s1ę w medzie ę, :niż pooi profesorowa. „C:o, 61.('l oire.z mwna czyc, co na1StępuJ.e: 
mówi mi, po tytule, Jciedy pusto w szk:Ituie". iPIBi·e mogą być doko-naine je.dym.ie za naszą 1) Nie bieirzemy żttdnej odpo•wiedzial.nmści 

P f z.godą, oraz że „fo,Jm Po1li5Jci" 111ie ma prawa n-3. f'l t D '·- · G bo·---"·" "' . an pro es?r od kaligrafjj, opowiadałby mi za 11 m p . „ ru.oo.IID!a n:J.a ny w"""''eJ . 
moze długo Jeszcze o swoich zmartwieniach dowo·l.ne dys.ponowainie częśc:iJ01wo lub w caJo- 2) Nie z.ga:dzamy się na wyko~1Jairuie na-
j kl t h ści temaitami ani też po:s:uczegóLnymi scenami f 1 opo ac , ale wymówiłem się 1·aka_ś ważnq szego scenaTiusza do i mu [pod powyższym !y-I po!iys.łami do irunego fhlmu. Sf:!rawą, wpa~łem szybko ci-O ~1ramy prwchod· tułem. 
mego domu 1 ulotniłem się z jego pola widze· T)lllllczasem, wbrew nasz.ej woli, prrz:y6Zły 3) W wypadku cddania oo produkcji fiilmu 
nia. ll'e:i:vlSel!' filmu, ob. Antoni Bohtlzieiwicz, wpro- ,,Drukarnia na Grzybo.wskiej", opairtego c:a 

Szanowni Tou:·arzysze, Kierownicy świetlic, wadził do scenopisu daJeko łtlące zmiany, któ- Zolllienionym samowolnie .przez „Fiilm Polsi:l:i" 
do \:Va~, z~odme z obietnicą daną mojemu re całikowicie wyipaczają sens ideowy filmu .naszym sce.nairius7.U, skierujemy sprawę do są-
p~zy1acJ.elow1, zwracam się tą drogą, poratuj- i obniiżaiją jego wartość a[ltystyiczną. du o pogwałcenie praw auitoinsikich. 
cie r:io1ego profesora kaligralii, ofiarę, że tak Nasof.ewnie „Film Polski", mimo nasze.go ka-1 (-) Jan Kott 
powiem, przypadkową stabilizacji cen. Nie teg.oirycmego s.przeciwu, zamów.ił do nas.zego (-) Wanda Żółkiewska 
może prze?i~ż cierpieć człowiek pracy na tym, 

Nowe władze ,,Społem" 
W dniu 8 bm. odbyło się w Warszawie po­

siedzenie Rady Nadzorczej „Społem", na któ­
rym ukonstytuowało się prezydium Rady Nad 
zorczej i dokonano wyborów nowego zarządu 
„Społem". W skład Prezydium Rady weszli: 
płk. Ochab - przewodniczący, vicemarszałek 
Szwalbe i minister Grubecki - zastępcy prze­
wodniczącego, minister Rapacki - sekretarz 
prezydium oraz ppłk. Olesiński. Zarząd „Spo 
łem" ukonstytuował się w następującym slda 
dzie: prezes - Jan żerkowski, członkowie 
Zarządu - Stanisław Chromik, Jan Domań­
ski, Bolesław Gałęza, Józef Jasiński, Aleksan 
der Kacz.ocha, Franciszek Kusto, Józef Nie­
miec i Adam Przybyliński. 

że_I~1pcy 1uz cen nie mogą podnosiić, Wszyscy Od H'islu do Odrę i Nqsq 
zesc1e na tym ':vygrali, ~ on jeden ma być prze-

:~;~ ~~~;;;~~:;~':~.~~~:i~ Styczeń - mf esf (łc radosnych focznic 
m:tet Obchodu Trzeciej Rocznicy Oswobodze- \ nia wa_rszawy i wojewódzwa warszaws'kiego. Iruicjatywa obchodu radosnych rocznic wy- ne zosta:nie z otwarciem nowowybudowanyc.h ganizacje poiliityczne. 'Związki Zawodowe i OII'-

Kom1tet Obywatelski uchwalił zwrócić się zwo•le:nia zi0em polslk.ioh wyszła w tym roku od szkół, świet~c lub obi;~tó:" przemy>słowych. . goiniza.cje młodzierhowe, a!le irówn:ież ilwdą­
do mieszkańców stolicy z wezwaniem udeko- szerok:ch mas społeczeństwa. Ze Slą.sika, Po- Posz-czeg-óJ.ne ~abryoc1 . 1 ~oopoły prac~wm- zek. b. Uczeistni.ków W.ailk o Ni.eopo:dtległośc 
rowania domów flagami narodowymi. w dniu mo-rza i Wiel·kopoJski napływa.ją do Towarzy- cze przygo~owuią_ dla zołmerzy symbohcz.rue i Demokrację, Związeik Inwalidów Wojenio.ycli 
tym na Placu Zwycięstwa odbędzie się wielka s'IJ\va Przyjaciół Zo'łruierz.a zapytania, jaik ob- dary, a wspolne w,i,cc~~-OT~ artystycZille, k-O!Il~- it-p. 
manifestacja ludności na cześć oswobodzicieli clwdZJić bed'Z'iemy w tym roku pamiętne drri. t~ i _zaba:vy. przy-cz~~ ~1i:: de_> daJszego zaic1e?· Uroiczyis•toś.Cli, mzpoiczęte w dniu 17 styc'L• 
Warszawy. Przedstawiciele ludności V'[arsza- · . . . . . mema wuęzow przyJazm między spo.łeczen- nia w Warsz;aWlie, zapo:czątkiują da.lsze ob!Cho.-
wy i woj,ewództwa warszawskiego wręczą I-ej Uwz.9l_ędn:ia1ąc p.ragnnema, 'V"Y'~o:ne p~zez stwam i wo.jsiki.em dy, kotórn prne.jdą przez cały ikra.j, ar.i: do na.j· 
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza ·P?SZC?iegolne !kola, _rady fil;bryc:z:ie 1 oirgam:za- Dla ujedno1lice!Il~a tej a.kcji TPŻ wyida.je za- dalej wyisruniętyc.h :nia zaic'hód rubi.eży Rz.ecz-r­
Kościuszk! pięć sztandarów, ufundowanych ze qe, TP~ koordyn.uiąc_ aik:cię wzięlo. pod uwa- rządz.enia i o•kólni1ki, a opracowane przez ni-e p-o51poli1tej. Będą olll!e n,i.e tyUm upamiętndie­
składek społeczeńoitwa. Komitet Obchodu wyda. gę pro1e;~ty. urządzamia tyd~ roczmc _pod ha- wydawn'iotwo - bogaty ai1bum pamiątkowy - ni.em ;radosnyich rocznic wy:z1wo1len;ia, <llłe &ta• 
specjalną odezwę do społeczeństwa. sł~ zb~izerua .na'.odu z armią, zamanilestowa- utrwa.l.i ti. upowszechn.i hi6torię walk wyz,wo- ną się wyr.azem m!ifo.śC!i, jaiką m11ród po•k;lkd ży· 

Jako wyraz czci dla oswobodzicieli, groby I ma woli poko1u i odbudowy. leńczyd1 o•raz udział \<Vo·j·;ka PoJ-skiego w dzie-1 wi dla -swej armii, z ludu d dla. il.udu !P<>'W151:ur 
poległych żołnierzy Armii Czerwonej i Woj- W Wlielu mla~ach święto wyzwolenia, bę- ·le odbudowy. łej, ma.z wdzięczośd dla bratniej Arunti R~ 
ska Polskiego zostaną udekorowane. -tlące jed·nocze.śn.ie święt.em żobnierza, poJąozo- Do w.s-pólpracy z TPŻ s•tanęły n~e tyilko or- dziiecktl.ej. 

Ostatnie dni Hitlera 
Hitler jest wyraźnie zadowolony z referatu 

Jodl?. Zwraca się nagle do adiutanta, podpuł­
kownika Johna, mówiąc mu żartobliwie: 

- Johnie, proszę dobrze uważać na ogól 
szanownych panów, ażeby nie w porę nie 
u.dawali się do schronu podczas nalotów. 

Naturalnie, naturalnie, obaj oni wspanialf 
wykonują rozkazy. Nic więc dziwnego, że 
Keitlowi przyklejono obraźliwe przezwisko 
„Lokaj tel". 
Następuje kolej frontu wschodniego. Gude­

rian, jako szef sztabu generalnego III Rzeszy, 
a przez to i naczelnego dowództwa sil lądo­
wych, daje z początku swego referatu prze­
gląd ogólnej sytuacji na froncie wschodnim. 

Jego referat jest krótszy, bardziej rzeczo­
wy i realny. Ani w tre~ci, ani w formie nie 
ma nic wspólnego z ugrzecznionym żonglo­
waniem Jodla. Tłumaczy się to, po pierwsze, 
jego charakterem, a po drugie, i to najważ­
niejsze, jego osobistym stosunkiem do Hit­
lera. 

Gdy ofensywa na MoskwG w roku Hl41 za­
wiodła, Guderian został usuniQty przez Hit­
lera. W roku 1944, po pamiętnym puczu woj­
skowym z. dnia 20 lipca, generała Zeizlera 
błyskawicznie usunięto ze stanowiska szefa 
sztabu generalnego III Rzeszy. Wtedy właśnie 

Guderian ponownie został przywrócony do 
łaski. Mianowano go na miejsce Zeizlera. 

20 lipca zaufanie Hitlera do całego korpusu 
oficerskiego oraz do sztabu generalnego zo­
stało, jak wiadomo, mocno zachwiane. Gude­
rian, jak łatwo się domyśleć, powrócił nie pod 
szczęśliwą gwiazdą. Tym niemniej w pierw­
szych miesiącach po jego powrocie stosunki 
między generałem a Hitlerem były jeszcze 
dość znośne, dopóki w grudniu 1944 roku 
nie doszło między nimi do nowych scysji. 
Przyczyny . tych scysji leżały przede wszyst­
kim w rozbieżności poglądów na kwestie stra­
tegiczne. 
Należy przyznać Guderianowi jako nie ma­

łą zasługę to, że poSif-dał on jednak dosyć od­
wagi, aby móc śmiało oponować Hitlerowi. 
W tym specyficznym ś~odowisku był on pra­
wie jfdynym, który zachował nieco odwagi 
cywilnej. 

Charakterystyczne jest, że nawet po nie­
powodzeniu Ardeńskiej ofensywy, Hitlera 
prześladowała myśl, iż dla niego jest nie do 
przyjęcia taktyka obronna. Był ciągle w mnie 
maniu, że operacjami ofensywnymi da się 
ukryć przed nieprzyjacielem naszą słabość. 
On, Adolf Hitler, powinien zaw_f~e i wszę­
dzie nacierać! Ofensywa 'ZI\ ~- .a~ ~ 

takie było polityczne i wojskowe hasło jego 
życia. Głównym celem jego strategii było 
chwilowe wygranie na czasie. 

Guderian natomiast uważał to z.a błąd. 
Punkt widzenia generała i ogólny jego po­
gląd na te sprawy był wręcz przeciwny i od­
mienny od hitlerowskiego. Guderian uważał, 
że fronty są z.byt rozciągnięte. Był pewny te­
go, że naszych sił nie starczy na to, ażeby z 
jednej strony kontynuować operacje ofen­
sywne, a z drugiej, i to przede wszystkim na 
Wschodzie, jednocześnie utrzymywać dosta­
tecznie silną obronę. 

Sytuacja na naszych frontach obronnych 
była już wszędzie aż nader napięta. Dobrze 
znając fronty wschodnie, a głównie potencjał 
wojenny Rosjan, Guderian doskonale zdawał 
sobie sprawę z tego, jakie olbrzymie niebez­
pieczeństwo zagraża naa ze Wschodu. Pn:e­
de wszystkim n!e chciał on dopuścić do tego, 
aby armie radzieckie wtargnęły . do Europy 
Centralnej. 
Wychodząc z tych założeń, Guderian propo­

nuje zjednoczyć wszystkie · będące jeszcze do 
dyspozycji siły, ażeby zorganizować dobrą 
oł:ronę na Wschodzie i uirzymać ją. Dla osią­
gnięcia tego celu niezbędne było osłabienie 
frontu Zachodniego, zrzeczenie się wszelkich 
sukcesów, podyktowanych przez. względy 
pireetiżowe i z.rezygnowanfo z tronitu kuPiandz. 
kieio. 

(D. v. rł.l 
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Jeszcze o wvś.c· gu pracy 
Nam ZWM-com łódzkim sprawa „Wy­

ścigu Pracy", jest szczególnie bliska. U 
nas właśnie powstała myśl zorganizowa­
nia go. Nie znaczy to bynajmniej, że 
chwalimy się tylko tą chlubną tradycją. 
Liczba uczestników Wyścigu powii:ks:r,a się 
u nas stale. 

Mówi o tym kol. Michałkiewicz kie­
rownik Wydziału Młodzieżowego pl'zy Za­
rządzie Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy. 

W rama.eh współzawodnictwa włóknia 
rzy z górnikami biorą udział 32 zakłady 
pracy z 11.500 młodzieży. Prócz tego w 
IV Etapie Młodzieżowego Wyścigu Pracy 
uczestniczy 8.000 młodzieży pracującej w 

1 
26 za.kładach pracy. Najwięcej młodzie­
ży bierze udział w przemyśle bawełnia- , 
nym, bo 9,115 młodzieży z 21 zaldadów 
pracy :i; kolei idzie przemysł wełniany 

t • ~ 

z '7,135, są to jeszcze cyfry niepelnc. Z I 
każdym dniem napływają nowe zglos1.enia 
Liczymy na objęcie ogólnie 50.000 mło­

dzieży z przemysłu włókienniczego. 
Podobnie jest i w innych gałi:ziach I 

przemysłu, młodzież nie zawiedzie pokła­
danego w niej zaufania. 

Gt©S Nr.10 

Jak. to było w Spa.loneJ 

Jedeń ·z w·eczorów świetlicowych 
J esit wiec:zó-r. Na dwom:e dmie wiaitr. Snieg 

zasy,pał cl1a•ty góral-silcie. W jaiSIIlJo t1J6wie1l<i1nej 
sa.Ji si,e<iz.ą w stkupieniu uczestnicy ktHlSU &7Jk.1CJ­
lemiowego w S.paile>nej. 

Za chwjlę odbędzie s.ię wieczór świe!ilico­
wy, zorganizoiwany prze.z III grupę, <::Uo'I!lków 
Dzielnicy Górnej Lewej. 

Głos 'Z.Ubiera prrewodniozący grupy, k<iQ. 
PoidgóTSki: „Dzisi•e.jsrzy wieczór poświęcimy 

Swiatowej Federacji Mlodz.leży Demolkira•tycz­
nej, i między.narodowej waJce z p:rz.emocą''. 

Na pro.gram dzi'5li.ej15zego wiec:z.oru 'Zdooą się: 

.pogadainik.a, re,cytaicje i pieśni„." Pierw511:y :111U­

mea- programu: 
Olek re.cytuje wie,rs.z pt. „Ludz·ie woln.i" -

J a.s tru.na. 
Po chwi•li wszyscy 7Jryiwają ISlię na baczruo5ć, 

pada·ją sfowa: 
Wyklęty powstań ludu z.iem! 
Powstańcie, których gnębił głód.„" 

Kol. Zaremba choć zwyilde pogodny, posia­
da te<rarz minę groiną. 

.„„Paryżu, gniewny okrzyk podaj . 
Do broni komunardzi!" 

Peeytuj-e wiersz Bron'iewsllciego pt. „Kom\lllJal 
'Pary.ska". I 

. . .„ , . 
nąc, „2Xlp36C!C , aa: wres'ZC!e: . 

„Mini·strowJe ChJiny topJą, 
Rząd an.gJelski zwozi opium, 
Japonia lllraf cały zalała krwią„. 

dalej: 
.„We wschodnią .pat;z stronę 
Na Chiny czerwoire, 
o socjalizm poszły w bój" 

Ocr;y Leis'Zlka 'W'patmome w recy~aitoa:a nagile 
oderwały 5:ię, moWia już wyczuć, że za chw.illę i 
głos zaibierze ,,s.am przewodniczący". Afe wja-1 
dO!lI!O, kot Podgórs.kJi IDUISi je5111CfLe o·dchnąk-

„SwiatOJWa Fede<r>acja Młoooeży Demokira- Wieczoru tego recytu1j.e jes7.IC'Le k.O'l. Wa.Tm• 
lyanej pows·t'1la w mku 1945 10-go lililtoipada, · zińs.ki wiersze pt. „Gabriel Peri". 
w clJ.wi'li obecnej skupia ml.odzieri z 64 pańs•tw.; Kot Genie.k Mo.11aw5ik.i wiers_:z pt. „,żydom 
Pmewodniczącym tej po>tęinej olfgani.zacji de- pol5kim" - Bronliewsildego i wi.ełe, W'lelle ie· 
mo.kraityc:zmej jesit Firancuz, koi!. Guy de Bois- ' -szc:z.e mnych. 
so'!l", Wiersrze przepla<ta,ją pieŚlllll: 

l\1ówi !k:<rótko, ale breściiw·ie o maczelll.ill! „I poszedł górnik w bój o władztf, 
S.F.M.D. d1la młodtieży poJs!ldej. a z nim tysiące .innych szło„. 

Ter.arz k<0l. Stefan.ialk recy!tuje wJersz pit. po chW'lili: 
„Doibrne" - MajaikowSlkiego. A potem wszy- .„Dziś w Polsce rządzq r-0botnk:y 
scy śpi.ewa.ją: I nie powróci dola zła„. 

„Szi1raka strana maja radnaja Na za!kończenie Z01Staje odśpiewany Hymn 
Mnogo w niej /esów, [>Olej i lek.„ Po1koju: 
Ja druga/ takoj strony nie znoju „.Naprzód młodzieży świata, 
Gdie tak woln-0 dyszy czelowiek„. Nas braterski polqceyl dziś marsz ... 

I zairaz, w przedwieństwie do :k,raiiny, gdzie NiJcit jednak nie chce UZ!IbaĆ zakońc~eme .. 
„cziłowie.k oddycha wo11n.ośdą": Po utwox:zeruiu pO'tąż;n.ego koła śpiewamy ~ 

rarz głoś.niej: 

Wędrówka po łódzkich fabrykach 
,,.„Choć dziś beztrosko 
Idziemy z pi-Osnką, 
To maszeruje nasza wola nasz czyn 
Pod twoje okna 
Prowadxi krok nas, 

Mowimy często, że nasza oirganizacja pm.o­
duje w praicy. I tak jes:t i<Slto•bnie. W najwif}k­
mej faib.ryce, w P.Z.P.B. Nr 1 (dawniej Suad­
bler) oglądamy wyk1resy Wyiścigu Pl!iacy 
i s•lwlierozamy, że obok Haliny U.pińskiej na 
6 krosnach wybijll!ją &ię młode ZWM-ów.k.i: 

najmłodszy, 19-let11i ma•jsteJ. · Pierwsze tkaczki 
na 6 k.ros.nach są to: wiceprzewodnicząca na­
SZ€<f!O ko-la, k<i'1. Józefa Rajska. Obok kol. Raj­
skiej ina 6 krn&nach pracują: Zofia Pictra­
szczyk, Leokadia Wiśniewska, Anna Nagroda, 
Maria Stańczyk, Jadwiga Ranicka, Leokadia 
Demndarz i wiele innych. Jedziemy do Rudy 
Paib.iaJnJ~ej, do „Hon1ika". Tu na 8 l<iros.nach 
pracuje kol. Skiba. Dowiadujemy s-ię, że w 
Bi<1łe.j (oddział „Horak<t") ZWM-owcy i OM 
TUR-owcy ~racowali w wiqilię świą'1:, przezna­
czaj ąc ca-ły zarob~k n.ł dzieoi po po!ległycl! 

roboLnikach. Za iJoh śladem po51ZŁa młod?.iie!i 

filJ'Illy MiHer. 
Wybraliśmy kJi11ka wię'k.s.zych łódzJk.ich fa­

bryik, tak jest wszędzie i to jest !POds•tillwą wy­
kO!llan.ia pia.nu pr?Jez włólmiarrzy. WylSHelk ro­
łx>tn.iików i boha.te.rska, przodwjąca postawa 
młodzieży robotniczej daje poid.Ma,wy do pew· 
oości., że przysuly rok będzie ![Olkiem jeszcze 
baridziej wytężonej pracy wylkonatn.ia planu. 
W tej pracy wyirast.aiją d7Jesi<ttk.i J ~i mło­
dych, nowych bo'hćllteirów, łiwO<rZącyc.h lepszą 
prz}'lSZłość cliła całego na.rodu. H. Plug. 

Ojczyzno, [>Opatrz, każdy z na.s 
to Twój syn.„" 

To 'lllie &ą cra.e 6łowa, W•iedzą o tym WM:'f• 
;;cy, nie jedein z nas udQIWod.n.ił je Cl'ly:nem. 

Tera-z jt:ż śpiewamy b~ p·rnez;wy - płyną 
rpieśni jedne za drugą: wlo<Sk!ie „avamllli :P<J­
puJ<J", jugoslowiańsJti-e „omlad:i1n.a Tiiito!wa", 
cz.esik~ „taincuj, tancu1, saikirucaj, sa.krucaf' 

wreszcie .nasza właosnia pieśń: 

„.Było nas stu 
A dziś tysiącznym iizereg<>m niech 

przewodzi pleśń„. 

Nap • IC z ksiqżkami 

Jadzia Łakomiak, Wiesla·wa Kolasa, Genia 
Osendowska, na przędz.ailni - Zofia Galczyń­
ska i inne. Ni!Z'Wi&ka tych !ko.Jeżanek: z.na.n.e są 
nie tyilko „na Szajblerze", aJe i srreirokitm me­
&zom roibo•tn.i.k.ów. Od „Szajblera·· udajemy &ię 
do P.Z.P.B. Nr 9 (daw.n.ieij KmdermaJn). Tu po­
do1b.na sytuacja. PietrWS~a tkac:zka, która prze­
szła na oibsługę 6 krosien i któ-ra na 6 kiro-s­
naoh wy.raibLa do 160 procent normy, to nasza 
aikltywisitlk-a, ZWM-ówika Regj.na Kurczewska. 
Na 6 k:roiSllach p,racują obo!k wyżej wymienio­
nych ilwleżanki i ko1le.dzy z ZWM: Cecylia 
W-0źniak, Józef Cieśliński, Józefa Mielczarek, W związku z licznymi listami, W których 

nasi czytelnicy proszą nas, abyśmy inform~­
Jar:ina Stasiak i Stefania Rosa, a oibok nich ;p.ra~ wali ich o nilljciekawszych książkach dla mło 

sarlti, wydane ponownie nie straciły w niczym I malej dziewczynki do rcbotnika-rewolucjonl· 
swego uroku. Dzieje małej dziewczynki opo- sty, fantastyczne marzenia córki lekarza uzu­
wied.ziane są we wzruszający sposób. Książka pelniają się z sobą wówczas, gdy dzieci opróoz 
składa się z czterech rozdziałów J stanowJ nie- przyjaźni, zaczynają poznawać uczuoia o wJe­
jak-0 za.mknlęty fragment dzieciństwa. Ukaza- le głębsze. Młode dziewc:ięta, tw-0r.zqc „Ligę 
nie postaci dwu dziewcząt z dwu warstw spo- pr-zyjaźni", f>O to, aby pomagać swow rówieA­
łecznych pozwoliło ootorce stworzyć pra:wdzi- nikom w nieszczęściu, stają się doprawdy 
we t głębokie sceny. Postacie te, tak różne od wzrUStZO.jące. 

CU•Ją n~ 6 k.ro~nacih tow. to.w. z o~. TUR-u. dZtieiy jakie się ostatnio ukazują, otwieramy 
We~om~a. M?crns~czyk, Genowefa Os11:zska, Se- dział „Na półce z książkami" dla omówienia 
gi;inwk ! m.111. „M!ęd~Y. członkami dwoch brat- tego rodza1u wydawnictw. Książki te powiinn} 
ni-eh QligaauzaCJi 1LS!fln1e-1e zdrowe wspófaawod- naprawdę wałeić się na półkach wszystldch 
nictwo, kto więcej, kto lepiej pracuje dla kra-

1 

ZWM-owych bibliotek. 
ju i społeczeństwa. HALINA GÓRSKA: „DRUGA BRAMA" 

W P.Z.P.B. Nr 6 (Gampe A·lbrecht) wsz•e•l- „Książka" str. 252 
lk.ich i·nformacji udzie-lał nam kol. Fwntczak, Książki zamord-0wane/ przez Niemców pi-

siebie, są niezmiernie sympatyczne. Dzieje ich Jasny I przejrzysty styl, niezwykle clekawy 
marzeń, wzruszeń i przyjai.ni opisane są w nie- sposób opowiadania, miłość głęboka do ludzi, 
zmiern.ie interesujący sposób. Mił-0ść ubogiej, jaka bije z kart tej książki, sprawia, że utwór 

------------------------------------------------.;....;.....; ________ ~~ ten stal się jednym z najba<rdzlej popularnych, 

ŻER O NIN. 

K r o n i k a o r g a n i· z a c y 1· n a :::i:;a;:R:::r~~l:;:;y z ULIC MIA-
ST A" - Spółdzielnia Wyd. „Książka" str. 62 

Opowiadanie o chłopcach, których często 
spotyka się z pliką gazet w ręku. To oni, mall 
sprzedawcy gazet, pochodzący z dna biedoty, 
żyjący w opłakanych warunkach, sieroty, alba 
opuszczeni przez rodziców, kłócący się wJelo· 
krotnie llala$1iwie na uUcy, stają się dopraw­
dy dobrymi i wartoścJ<>wymi chłopcami, gdy 
spotykają człowieka, który potrafi zwzumieć 
każdego z n.ich J wyjaśnić istotę przyjain4. 
Swietlica, braterstwo, wspólne dobro to 
wszystko przekształca mlodq duszę. 

Nj.eiwielkie ·kolo wie1jskie w Zemni1nie (po:w. 
łódzJki) 'Przejawia żywą działa:lruo5ć. Chłopcy 
-z tego koła •interesują Soię do·słorwnLe wszy&l­
k·im, co dzieje się w organi11.acj.i i w ogó}e 
w kraju. Każdy z członków kola pre.numelfuje 
01bo·wią7Jk:orwo „Wailkę Ml•oodych" a w nowo-
01tiwa·11tej świetlicy widać wioelle i~my10h pi-sm. 
Pm·ewodiruicz.ącym koła jest kol. Draibiilk., Móry 
sikońoz.ył Wo,jewódzlką Szkioiłę · Orgal!liz.acY'jną. 
Wiele dafoby się p01Wie<lzieć o świetlky świe­
żo odre-montowane•j, przy największym Wikła­
dzie wy1Siłków ze s·trony SaJ!Ilych C7!łon.ków, 
a talkże o sekcji dramatyczmej i &po•rtoiwe•j, 
które, choć młode, rolkują wie1koie na·dtnieje. 
Koło w Zeroni1nie 1ldobyło sobie juri uz:rian·ie 
wśród sta•r6'Z)'ch mieisz.k.ańców wsi, a w pla­
na•ch j.e.go leti:y zo,rgaruizoiwanie w sze.regach 
ZWM szerokich rzesz młodzieży. Życ.zymy 
klOllegom z Żernn·i na daiJ.s.z'E!go, pomyśl.ne.go 
ro~woju. 

TOMASZÓW 
Wie.Je już pi,:o :rno o ko•le ZWM w Toa:na1S:zc> 

wie w fabryce P.Z.P.J Nr 1 w WJ.Janowie, a•le 
napra:w<lę koło to roz.wija s'ię ląik szy.bko, j.ak 
żadne i1nne. Jeszc·ze w u.biegłym miesiącu li· 
oyło ono 197 członków . dziś liczy 270 D1iiś, 
10 stycZlll.ia, odbędzi·e się uroczys•tość roczmky 
założenia kolo. Je.ot czym po.r.hwadić się. Na 
począit'ku byfo ich · 40-tu, teraz jesit 270. 
ZWM-owcy kotła biorą wielki udz.i•ał w życiu 
f.aihryiki. Wielu ZWM-o•wców .należy do na.j~ 
lepszych pra·co•wników fabryki, wszyscy bioirą 
Ud7'iał w wyścigu )J'r·acy. ZWM-owiec, ko<!. 
Bożyk, jest dziś kierown~kiem personalnym w 
fu•bryce, wiel<> i.nnvr..h oe•lni .tH1'W117.n,„ funkcje 

w admi!ll:istracji i Rad:ziie Zaikł-adowe.j. Swiet-, Z ŁODZI 
l:c.a na'1erży do na.j1lepszych, najła<lnie•jszyCib. Akcja wydawania 6!ta'1ych legitymacji trwa. 
w wo•jewództwie, a współpraca z OM TUR-em W otSta<tndm tygodniu odbyły &ię między in1I1.y-
jeS1t wooTowa (świetlica jeis'1: wspó!l!la), I mi. uroczysitości wyda.ma s. uakh Jegitmacjoi w 
PABIANICE Stpółd.ztie-1n.i Wyd. „Ksią'ilk.a", P. P. „Fi1lm Po1l-

Roz1W1it}a się poa:nyśilniie sipoa-t w Pabianka•ch. sik!i", P.Z . .P.B. Nr 3 d i:n!Il,rch. 
Mlo·da jes·t je·~zcz.e se.kej.a bo'kserstka, illle już . . * 
zac.zyina ipokarzywać swoje „zęby", w. G. . W pow·ed.7i1aJ:elk .rozipoczyna 61ię pi•erwiS?iY 
ŁóDZ w1.eczo;rowy kl1!1'6 aikit}"W'U cliła przewodniczą-

1 cych i oołoWy>Ch aiktywistów lkDł. W k.u.rsie 
. 7-:18 s.ty.cz.n.ia odbędą się plenair.ne po- wezmą udział ZWM-owcy z Dz.iJeLndc Sródrnie-

s.1edzema Zarządu Wojewódzkiego ZWM i se- 'oie i Sródm4eści€-P1raiwe. F\.rogrean kurau obej­
minal!'ia wojewódzkie dla prz.ewodnJczących muje ;;z,e<reg .oagadruień spocłOC7lllych.._ po~:iitycz­
PO'W·latowyah i mie1jskich ZWM, oraz r€feren- nych i wgainizacyjnych. Kur~ będzie trwać 
tó-w rotbo•tnkzych. Obooność obowiązh>iwa. sześć tyg-0dni. 

Przegląd prasy i1dodzieżowel 
Kraków , mający 7ia GOibą tradycje „Młodej ny pne-z .;.aaną m!o,dzież, tl!a ~·ór pism o•rga.nd­

Rz.e·czypo151Po11ilt€j" i m'łod-zierżow•ego kJ.uhu dy- za-cji mło:d.z.ieżowyCib.. 
>S<kU'5J'lJ1n·ego. zaczął W<ydawać w nowym ro.ku Od .ram w pierwszym :mmerze ziostaje ogro­
dodatek młodzieżoiwy do „Dz:i.enniikia Po1!skie- szo111a anik.ie~a n.a tema•t „NaUJkia ay zarobe.k?", 
go" - Dzien.ruik 'Mlodych", które.go pier.ws:zy w której c.zytellniicy mają wyraZ'ić swą opinię 
numer właśinie l}rzegilądamy. Tnuino na pods·ta () moiliwo.ści powiąMnda nauk.i :z pracą 2aTob­
wie jednego numeru ipnepo'Wliadać }uż przy- ~O'W~. Niewątpli:we, ~.eta ta )J'rŻ'yn.i1esie du­
sZlło·ść tego pisma. Z ar·tyikułu redakcvjnegci zo ~1ekawycll. wiadom<>sC'l'. w_ n.umei!'Ze. mamy 
dowiadujemy · · D . 'lk" b . . takze k :•lka w1el'SIZy opowaadan, rozrywki urny-

. &'lę: :e " 7'.1e.ruru ma . yc !Jis_- s'łowe ,kąciik fila.he-!is·ty=y Lllp. Słowem - m.1-
:ne'll;l. ca~eJ młod~H!.Zy, :ziarowno w 1rganu.zowane1, I mer urozma!ioony. 
]alk a 111e2organ!fl01Wa:ne•j. Ma być re-dago~1ra- r., B. 

Podobnie jale i poprzednia książka tej so­
mej autorki, staje się lekturą zajmującą i war 
tościowq. 

SEMPOŁOW!.11' A $.: „NA RATUNEK" 
Wydawnictwo „Książlca" str. 290. 

Pisarka w bardzo przejmujący sposób opl• 
sala dzieje bohaterskiej wyprawy radzieckie}, 
śpieszącej na pomoc rozbitkom polar.nei eks­
pedycji Nobilego. 

Marynarze i lotnicy radzieccy walczą z wła­
ściwą im energią l odwagą z surową przyrodq 
w imię najbardziej szozytnych ldeal6w. Odda­
jąc entuzjazm radzieckich ludzi, ich poświece· 
nie 1 wytrwałość, opisufąc przy tym niezrruer­
nie ciekawe krajobrazy mórz, pisarka 1>-0trafl­
ła stworzyć dovrawdy wartościowe i 1'iajmują· 
ce dzieło. Ksiażkę czyta się z ogromnym za­
in teresownniem. 

Czytajcie „Głos Robotniczy" !~-V.„~:.~,~~ 



Nr. 10 Gl0S str. 5 

.Jeszcze jeden pupil finansowy U S A Popularyzacja literatur·y 

iszpania w ko eice do planu Marshalla 
W ostatnich dniach trwania konferencji Wielkiej Czwiirki rozeszly się w Londynie po­

gfoski o zakulisowych ro;i:mowa ~h MarshaU-Ilcv:n-Bi:lault na temat włączeni.a Hiszpanii 
do „planu Marshalla" Pogłoski le przedostały si<; na szpalty j}ism brytyjskich i głośnym 
echem odbiły się na całym świecie. Dotarły one takie do Waszyngtonu i nie zostały zde­
mentowane. 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Kultury 
i Sztuki, przystępuje do szerokiego populary­
zowania literatury w kołach naszego społe­
czet..stwa. W Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz­
nych w Parku Sienkiewicza odbędzie się sze­
reg wieczorów literackich, na których znani 
pisarze spotkają się ze swoimi czyte'ntikami. 

I W Wa-s.zyngton}e bawi obeic.n;ie dełeg.:cj.J. Wieczory odbywają się co poniedziałek o godz:. 
ek&pertów finansowych gen. Framco. Jak wy- ł t 
ni·ka 7 relacj•i osób dobrze po:informowanych, 19, wstęp bezpłatny. Ustalony zosta ;1as ę-
Departament Stamu udzielił swego ;placet" i!lla pujący program: 12 styczeń - St. R. Dobro-
propozycje grupy f.ionansis-tów a.rnerykańsikich, wolski - Wieczór autorski, 19 styczeń - J. 
którzy w formie zadatku chcą „p ryw<>•tnie" po- Wyszomirski - Odczyt pt. „Francja w oczach 

„Ofkja.Jny" ·wa.szyngton wstrcyrnal się od I Histpanii do „planu Maraha.Ua" jeet faktcm życzyć gen. Fran.co 250 milionów d-olairów. Polaka". 26 styczeń - K. Truchanowski -
w<sze1kkh komeintairzy na- te.n temat. Ale to prze>ądzonym. Rozmowy w tej sprawie weszły już w s·taidiu,in Wieczór autorski. 2 luty - G. Timofiejew -
czego nie chcą j.e.szcze powied?!ieć koła oficja•]- I Nie-za-leżnie zre·szlą od „planu pomocy" Sta- decydujące i ostatec.z.nc. Odczyt pt. "Wojenne drogi naszej poezji" 9 lu 
ne, powiedzialy już koła magnatów pr:iemyslo- ny Zjednoczone już roz.poczęły „prywatne" 

Rząd USA Od~łania coraz b0 ·rd1Jie1· i"'totne ty - St. Dygat, J. Śpiewak - Wieczór autor-wych. Tak lllp. w a.meryka.i1skich czaJsopis- rozmowy na temat współpracy z Franco. Od ., · w · " · 

mach ekonomicznych znalazły sić dłuższe ar- dłnższego czasu „lc.jnymi kc:r.:Glami" płyną do- cele swej po.Jity-ki europejskiej, k<tórej ta.eśdą ski. 16 luty - J. Huszcza - Wieczór autor­
itykuly, w któryclr wpraiwdzie nae mówiło się lary dla Franico„mimo uchwa•ły ONZ, po·tępia- i za.daniem jesit podporządkow<h1ie 6()\J.ie Euro- ski. 23 luty - K. Brandys - Wieczór autor-
wprost o „'konieczności" objęcia Hiszpanii I jącej 'państwa faszystows~de. ·PY· M. B. ski. 

j:l.tS~!~o~~!:~~·~:.z:::t:ń::h t:L:.:ds:::~ IM o r a I n o s' c' p o d a ł k o w a 
pei3<S<k1ch gubią s1ę w doo•eka'!'l:•ąch na temat, . wzrasta czy włączenie Hisz·panii do „planu Mar.sha,lJa" 

j~t JUŻ farkitem postanowionym :przez Derp'1r- A!. . I t t . ł I da' ła egzl:inJ n z· y ·a 
tament Stanu, czy też sprawa może jeszcze ja· ~era 0$ ra OrOW SPO (?CZOYC j l . n C 
kiś czas potrwać. Korespondent R~nte.ra, po- Dnia n bm. odlP lo 5.;ę w Izbie Skarbowej Olmrnowy Lustrator Spo-leczny, tow. B. Ba- miesiąca paźdz-ierni.ka ub. roku wpłynąlo do 
wołując się na wypowiedzi „osób '\\'Y-·1 ko po- nif'nv,·ze zf'/Jranic kiera'" nil;ów zespołów lu- rdl10\':ski, podał do ogólnej wiadomości do- Urzędów Ska.rbowych 13 oi.Jionów 913 ty.s'.ęcy 
6tawionych" twicr&i, że zdaniem rz4du a.me- l'lrnlorów spolecznvch Łodzi i województwo. tychcni:;owy 4-miesięcwy bilans prac zespo- zło.tych, w listop ndzie - 49 milionów 734 t~. 
rY'kański ego nic nie stoi na •prz.eS'Zkodzle ob· Zebranie no!:>'.lo rhcrakter sprawozdawczo· leiw /ustratorskich Na skutek pracy lustrato· złotych, w grudniu 1947 - wpły.nęlo 47 mhlio-
jęcia Hiszpanii „plan.em pomocv". W koluch informacyjny. rów osiągnięto na.'.lltępujące wyni.ki - za pół nów 985 tys. zł. Razem na skut€!k: s:amodziei!-
xbliżonych do Białego Domu ut.rzymuje się, że njl'C'h czynności lus·tralo.rów wpłynęło do Urzę-
rozmowy w •tej sprav,,"i-e o<lb" ly sre jrsz<:?e p · ~ g " ł z s ID R dów Skarbowych w Łodzi li w województwie 
p:r:z:ed wyjazdem Marshi:ll.i do Lonnvnu. Jcrlen ~~ o {:1 li Kc 5 a p . ze IO y s IJ w . ~~ oiko!o 122 milio.n.ów złotych. 
z W>Spó!praC<>"'l'ników i doradrów ~,fil,~h;i 1 lil ~ J j ' . · • • 13. • Obra-z ten będzie pełny, gdy zważymy, ż.e 
miał pono oświadczyć, że „Nic nie 5to•i n-1 ?'.ll\"Ze'Śc~ąri~ła wyr'Joiność J)r~~dwoj~t\lt'?-Q do powyż5zp:h danych ctochoclzą sumy, samo-
p.rze::i?Jkod zi e w wy;c!ągm~ciu pomocnej dłrmi rzutni€ Z'.Jla5zane oraz wynfrająoe z pndwyż-
d-0 Hi67'ria.nii~. Franco z;,sluHu je na pomoc Cily przemysł r~·hiecki ze wszystldmi swy J IJerii, Urah1, Sl;;Ft'1ska ł SwienHowska, w pd- g.zania dddarowanych podatków przez właści-
w nie mniejszym stopniu niż de G'!Hlle". mi r.dg<:l<:?icniami może na nlwńn<'nie ro!m ni w"lrnn«ly plan rocmy. Produkcja pr";, emy~'11 cieli pne<lsiębiorstw :pod wpływem obawy 

1 
.
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1 
pne w· oc-zeniem czynn.iika sp01leczno - 5•kar-

,· d ·n , 1 _ ,,..,„ '<·' i . or.·, "~fki" i rr.r7.ne~u. .<ro me ·wi ęcej mz w r. . • . wrnr„10WSIUC 1 b01We[JO. 
pro,,.zo.no 0 gi .na et..o ·'--"~ei " ·· ·071 · . • • • 1akladach budowy maszyn wyli;onano urT.adze 
- to jak tw'erdzą wta•jemnic"Z;eTJ.i - Depar\a- \"11rksza c1.rsc przemysłu sow1eclnego pNe 1 . d · . • • h t . b -"'b d h ·h · t Jeszcze powainiej bc"?.bowo prze<l6'tavrkiją 

' ' . . . . . . · t t ma O pH'<"OW U nJc:zyc nu li GWanVc U . d 
me:nt Sta?u sto.i na s1anow~.1<.u, ie. inr\cja;~vwa l<~::-nyla J~.t-i. w znarrny~. stcpn.rn pon om os a Zaporoża i Kriwoj RtHJl'. kf!>i·e AA tegÓ rod.za- się '.l·tychczas.owe wy•m.ki pracy Obywa.te.J-
w '.Y~ b~rulllku wrnn~ wyisc od H115.7,pann sa· mch lal poi\Ojowyrh .Mos,oewsk1e Z~kład1: Sa· ju naojwięks7.ymi zakładami 11 Europie. Prn !ki.eh Komi5j'i Podatkowych. Różn5ce w do­
me3 1 pan'Stw eurorpe1sk1ch. VI/ Vv'arszyngtome mo::hcdowe wyprorlt:k<>w;:;ly w porownanm do dukcja przemysłowa u7beki~li!nl', która w peł mi.a.rach po<laitkowych wynio.s·ły za okres od 
utrzyinu ie 51ię, i'Ż jednym z celów no·wej kon- rnku 19,10 o 29 pi-o<:-. wil}cej samochodów, a ni wykonała postawione jej na r. 1947 zadania wrześniia do grudni.a 1947 r. 346 milionów 200 
for-eI11Cji 16~tu, jaką proponują zwołać Be\n!n sam oddzJa·ł motorów napi:~!owy!::h dostarcza prndukcyjnc, wzrns!a w r:'>równi'i~iu d r. 1940 tysięcy złotych. Tow. Ba•ra1I10rwski zwrócił 
i B:dault, jest rnłatw;en·ie sprawy H .>:71panii. dziś tyle wyrohiiw, ile pro-<lukował w 1930 ro 0 21,5 proc„ uwagę obecnych na fa1k-ty nawiąz.ania 5tałego 
Pal'1s•twa euro.pejskie mają za;prosić gen. Fran- ku cały r.10skiewski przemysł metalurqiczny. Zakłady przemysłu spożywczego zdołały kontarktu ze <Spo.eJcz<eńsr:wem, współpracy z Iz-
co do ·w<:ięcia udz~ału w „ekonom\cz:nym i po- W odl;udowanych w Stalinaradzle za:kładach tE'l'lllin-0wo pr7erobić tegoroczne re.kord-0we z.bio bą Skarbową oraz zgodnej współpracy między 
lHy,cznym uzdrowi.eniu Europy". k1Jn"lrnkr.ji lrą}·fnrów c·puści! warsztaty 15-to ry. Setki ly<ięcy ton wvsoJiowartościnwych lu.sLratorarmi - człoQ1kami obu par·ti.i <roibo•tnli-

Jak wvn\tka z w.szyistki<::h W)"ŻCj pr1ytr,c10- tysięcrny traktor. produktów żywnoidowych ukazały się na czycb.. 
nych wypowiedzi komeintarz" w}ączenie Centralne okrcgi pnemysh.t hutniczego Sy rynku poza przwiQ.rianą normą. Przedstawiciele pa.rtj.j politycznyicb, wł•adz 

Bolącz:.; irantwnjńw lódzhich 

r k lun us ---na nie dzowne inwestycje 
.skarbo~ych i 5połe.czeństwa łó<lz.kie·go, bio<rą· 
cy udz:iał w konferencji - tow. tow. Andrxe­
ja1k - iprzewodnirezący MRN, Kakietek - ki~ 
rownik Wyd7iału Pm:?myisłowego ł..Kś PPR, 
Rusin - dvrekto.r Izby Skalrbowej i inni pod­
kreślili zgodnie fakt ipo·drnies~enia mę ;pozfomu 
mora.lnego podatników łódzkich. 

Akcja - 5lti'lierdzo.no ogóLnie trudna 
w początkach, dzięki zrozumieniu zarówno re 

Dlaczego tramwaje łódzkie są. przepelnione·r j warsztaty naprawcze i wybudować kosztem wszvstkim dużych inwestycji. KEŁ pracują strony społeczeństwa, jak i wła<lz <Skarb')­
Jakie Will'unki wpływają na niedostatecznej około 200 milionów zł hale montażowe w Ł.., deficylowo. Dyrekcja KEŁ przy pomocy włas wyich, ulała w pełni egzamin i trwać będz!e 

11sprawnienie pracy KEŁ1 dzi, po drugie połączyć peryferie, dzie lnice ro nych funduszów nie może podjąć się zreali· do zupe<łnego wy;pleni·e.nia nie'tllC:bciwości po-

Koniec:rne :est u;prawnien;e pracy K. E. Ł. 

z tymi pytaniami zwróciliśmy się do dy- j' botnicze z m:astem. Wypełnienie tych dwócri zowania nawet swych najkonieczniejszych da-tkowej (D ) 
rektora KEŁ tow. Wawrzyńskiego, podstawowych zadm'l pozwoliłoby na uspra" zadai1. I . . z 

Brak nam dostatec.znej ilości wozów - mó 'nlcnie komunikacji tramwajowej w mieście. Im rychlej władze zwierzchnie zrozumieją W ,,G~tnn. S„l~E„ .R_O_ .... 6--0,i:-Jfł·i::lrCF. ZYM'' I 
wi tow. Wawrzyński. Liczba ich jest ta sama Zmiana taboru tramwajowego na nowszy i nasze potrzeby i dadzą nam niezbędne środki "-" „ • 
co przed wojną. Dziś tramvrn.'e miejskie prze· jego powiększenie jest następnym warunkiem na konieczne inwestycje, tym rychlej uspra\' 
wożą przeciętnie 17,5 mil:ona pasażerów mie poprawy komunikacji w mieście. niona zostanie praca KEŁ, tym lepiej służyc 
s.ięcznie. gdy w 1938 r, przewożono miesięcz Zrealizowan:e tych planów wymaga przede będą łódzkie tramwaje ludziom pracy. (Dz) naiOOOUlarnie;SZVffi rl7ienniku IV ~IO;ewódzfwie nie najwyżej 6,5 miliona ludzi. To jedna przy- ________ .;..._;;... ___ ..;._.;... __________________ ~ _____ ...;,.:,. ________________ ~~~ 

~~r:s~:ar~~łydr~g:niejsz~~o~iż t~~::a~aj~ą.je~ Coraz lepsze wyn11!lk,1· pracy 
związku z czym powstała konieczność czę-
stych napraw taboru. 

„Co należy i można zrobić w klerun.k'lt 
usprawnienia prac KEŁ1" W niepozornych budynkach 1 salach Pań-, ne według poszczególnych gatunków. Są to bo I Wśród belowa-::zy przodują w pracy rów· 

„Pra:~ujemy - mówi tow. dyrektor - w po st_wowej Sortowni Nr 3 przy Centrali Odpad- wiem elementy, z których po przeróbce po· nież peperowcy, tow. tow. Kabat F. Mirowski. 
dobnych warunkach, jak przed 30-tu laty. kow,- wr~ pra~~· . . . I wstaje cenny surowiec, niezbędny dla p-r:z:e- Maniewski, Kurzawa, Urbaniak i inni. 
Konieczne są radykalne zmiany organ.izacyjn... To tuta) z roznych okolic kraju, z miast mysłu włókienniczego i papiern1ciego. „ . . 

i techniczne. PomijaJ·ąc 3·uż kosztowną i trud- i miasteczek nadchodzą transporty szmat 1 ·roz p k ' . . . . Plan produkc31 Jest prawie zawsze wykona-
. ma1'tych odpadko·w wło"k1'enn1'czych 1' papierni- racatsorto~vacz 1łójeskt. z.mudnła, s

1
zczegolme ny ze znaczną nadwyżką, dochodącą niek1·e-ną do realizacji .konieczność zwiększenia ta: przy sor owa u cz 1 

tk' k c.zych. Sa one 1>kinzetnde przerabi.a;ne i sortowa bk" . . mt .iw d 1 we nyt _wymaga dy . do 160 proc. i wyżej. Jest to rezultat pracy 
boru, trzeba przede wszys im ~ omasowac · · szy 1e3 .onen acJ czy ana szm~ a Jest czy~ całej załogi a szczególnie sortowaczek oraz 

P.o d opiek~ U. S. A. 
Jak doniosla wczornjsza prasa amrnry,kań· 1 

ska., Departame~1t Stanu wy~ał oświadcz~ni~, 
w którym rzirew1<lowame zosta1y postamow1erua 
konferencji :pa.ryskiej !'6 pańs~w. uczeS1tniczą­
cych w planie MaJ'IS'ha·łla. Zmiany wipmwa•dzo­
nie prze'Z Departament Stacrm idą w kierunku 
znacznego zmniejszenia produkcji przemy.s<ło­

we.j tych pańs<tw, aby w tein sposób usunąć 
ko'lllkurencję eurropejo;ką i umori:liwić produ·cen­
tom z USA zalarnie Europy Zacho<lniej go1t.o­
wy:rui wyrobami amerykańs.kimi. Dla Hus:bra­
oji 'Zlacytujemy ki1ka faktów, po<lanyah przerz: 
prasę zagraniczną. 

W związku ze stalym spadkdem produlkcji 
r.amolotów we Francji, który zaznaczył się 

szrczególnle r"° usumęciu z rządu komunistów, 
m. in. i minis•tra lo.tnictwa ; ministra 1.rbrojeń 

parrys.ka „Humanite" pi>Sze: 
„Aby przypodobać się Amerykanom -

następni ministrowie unniejszyli produkcję 

lrancuskq z korzyścią dla imporlerów ame-

ry ka1iskich, choć zagraża Io bezrobociem 

dziesiątkom tysięcy pracowników francu­

skich. Już dzisiaj notuje się liczne zwol· 

nienia z przemysłu lotniczego." 

Obecny mi.nls·ter sil z:brojnych, Te!łgen, wy­
powiedział się na posiedzeniu Rady Mi•nistrów 
za illnpo•rtem zagranicZ111ych samo•lotów. 

Sytuacja francus.kiego przemy<Słu samocho· 
dowego jest jesz.cze powaini·e1<Sz.a. Oto co pi· 
sała TJa ten temat „Liberation", bi3ąc na alarm 
z powodu <Sy,stema•tycznego opanowywania 
przemy-lu samochodowego we Franc.ji pnez 
USA: 

„Obecnie półtora miliona Francuzów ży­

je 7. przemysłu samochodowego. Zastoso· 

wanie redukcji przydziału surowców i kon· 

tyngentu opon będzie równoznaczne ze sk'l 

zaniem większości tych ludzi na ł:iezrobo· 

cie". 

sto wełmana czy bawełniana lub mna. To tez Dyrekcji. 
wydajność sortowaczek wełl'ly była do nieda- z " . . 
wna niewysoka i wynosiła do 70 kg dziennie na.zny wpływ na powyzszy pomyslny 
na osobę. Obecnie wydajność stosunkowo stan rzecz.y "'.YWiera dzi2łaln0sć Koła Partyj-
wzrosła i wynosi 100 kg i wię-::ej. nego, 0.~eimuJąc~go tutaj 70 proc. załogi oraz 

. . . . hannom1na wspołpraca Dyrekcji z Radą Za-
W pracy przodują tu peperowk1 tow. tow. kładową. 

Ja,skólska, Kowa•J.czyikóWIIla, Bu<l.Jerrowa i i.n1ne 
z brygady tow. IGonowicza, Ja.n'kow.ska, Parcy­
na li pn<c~k.i z bryigady tow, J>aa1.eolct-e j P!llW­
lak Helena i M81Lurr. 

Sortowaczki pracują na ogół ofiarnie i pro­
dukcja ich na tyle wzrosła ostatnio, że be­
lowacze zaczęli nie nadążać z belowa­
ni em wysortowanego towaru. Belowacze nie 
dali jednak za wygraną i na zebraniu w dn. 5 
listopada 47 r. uchwalili podnieść normę swo­
jej wydajności pracy o 2 bele dziennie, uchwa 
lając odpowiednią rezolucję. 

Kino '°LONIA Piotrkowska G'7 

W poniedziałek dn. 12 stycznia PRE­
MIERA Filmu Produkcji Francuskiej 

SYMFONB 
PASTOR AL 

. -~-._,,....._.. ""--....-

Przemysł bialoslock1 
Białostocki przemysł włókienniczy w ostat ., Na wzrost produkcji białostockiego prze-

nich miesiącach wydat:uo powiększył swą pro myslu włókienniczegc wpłynęło współzawodni 
dukcję. W styczniu 1945 r pracowało w Bia- ctwo pracy pomiędzy rC>ł..otnikam. z poszde­
!ymstoku tylko 5 zespołów faabrycznych, w gólnych fabryk. Wśród robotników wyróżnili 
styczniu 1946 pracowało 16 zespołów. Obe-::nle się ob. ob. Hajduczuk, Markiewl:z, i Sochon. 
czynnych jest 20 farbyk. Równomiernie do tym w swoim czasie. 
·,nrostu zakładów fabrycznych wzrosła pro- """---..-.;;;-.;,;,;_._ ____ _,,.,..,,,_ __ _ 

Jukcja. w qrudniu 1944 roku wyprodukowa- llowy frHS!.!Ort śledzi 
no 9.979 m. tkanin, w grudniu 1945 r. już Dnia 26 ub. m do portu szczecińskiego za-
65.000 m. tlcanin, w marcu 1946 r - 90.000 winął norweski statek „Star" z ładunkiem 15 
m„ zaś w lipcu 1947 r. białostocki przemysł tys. beczek śled11 solonych. Transport ten 
włókienni~zy wykona! 146.000 m. Ostatni kwar przeznaczony jest do dyspozycji Centrali Ryb· 
tał 1947 roku przynosi cyfrę 700.000 metrów nej i posłuży na zaopatrzenie dla świata 
tkanin. pracy. 
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Gdzie Dolewski - tam i Mi ołajczyk 
Sensacyjne zeznania przyfaciółk~· Dolews kiego - Jadw!gi Onoszao posła Banacha 

W dniu wcio.rajsrzym na ses.j!i przedpolud­
r1fowej proikuratoir ?.aidawał jes.'OC?Je (pytania 
o·:::ka.reonemu Roimanitowi. Rozman.it pod­
tr,zymywał s.wo je po;przedinJ.e zez.nan..ia, do ty· 
czące za·brzy•mania sumy 400 .tysięcy ~!o·tych, 
pochodzących z Tuielegalnycih tran.s.alkic]J, o.raz 
dowodził, że wydał je na ·wlłasn·e !Il'D•tTZ.eby, 
gdyż pen>Soj-a jego nie wy,;·tairczaiła na utrrzym~­
nie. P.roikurator okazał wab.ee tego protokoł 
re·:J1z 11 , spou-zoądzornej u Rozmani•ba po jego 
are;.zlowan.iu: oi!>.arzafo się, że „biedny" Roz­
manit posiadał 3.300 dolarów, złoto, funty 
nzlerlingi oraz branzolety, zegarki i inną biżu­
terię. 

jaik tysiące innych nauczycieH, założyła slois- powstało myśl o pożyczce. św. Adamczewski - . b. dyrektor Ban!; u Han· 
dlowego w Poznaniu, iiw. Spaczy1faki - pro· 
kureni Banku Handlowego - nic nowego do 
G-prawy nilie J wnieśli. Os.taitni dw3j św.iaidiko· 
-wi e sprowadze•ni w ·&taJi z więzienia. 

ko z paipierem p iśmi eTI!l'lyrn na ta•rgowi sku w Prokurator: Czy Milwłajczyk wiedział 
Po·dkowie Leśne,j. dokładnie, jak przedstawiała się sprawa po-

- Byilam później u<lz.i.alowczym.ią Gliwic- życzki? 
kiej i Tornńakiej Spółki Paipie-riiliCZiej - mówi Swiadek: - Na posiedzeniu, w obecności 

świadek Onosz:ko - aile w GJi.wica·cih byłam Mikołajczyka, wymle11ilem sumę, jaką jesteś­
dwa razy, a w Toru.niu wcale". - Dokw·siki my wi•nni Dolewsldemu. Zresztą, Mikolajczyk 
f.iinansowal le dw.ie spółk·i, Do.Jewski załahv.ial spotylmł się z Wachowiakiem i napewno by/ 
wszewkie fo .rmalności, D0ol€w$ł{,1 dosta.rc:zia.ł pa- dobrze poinformowany. 

Po•nieważ św. Augustyliski zi1ajduje >Si'! w 
w.iązieniu w Wal'Szaw·i-e i ni•e zo»ta·.t doprowa­
dzo1ny nia ro :zip rawę, Sąd umał je.90 zcmlaa11ia 
złożone w śle·dz-twie za u j.awnfone. 

pieru - słowem on był faJk;tyGnym udzia'1ow- Pro1~uratoir, po uzy1:;;lrnn.lu zgo•dy Sądu, od-
cem. czytuje złożone w śledztwie zeznunić Miko-

Opinię b i.egłego bankoweg-0, ob . Bcguszew· 
akiego Sąd uznał Tów.nież "ha ujaw.n~oną. 

Onos:z.k,o przy2lllaj.e, że wiedziała o kredy- lajczyka. Mikołajczyk wyklucza fakt, że kie­
ta-c;h Dołews.ltiego i wręczała prezenty dyrek- dykolwiek był informowany o pożyczce u Do­
torowi Banku Handlowego Adamaczewskiemu lewskiego. 

P1101ku.rator: Czy w świetle ekspertyzy 
działalność Kozieła - ja.ko dyrektora banku 
godziła w polilykę gospodarczą Państwa? 

Następnie ze:zina·ją śwladkowie. i prokurentowi Banku Spaczy11skiemu. Swiadek: - Potwierdzam swoje poprzednie Biegły Boguszewski: - Tak. 

Swiadek Tadeusz Szreiber, w.sipólwlaś-:::::.:.~l 
sk•kpu pa.piemicze-g:a, zawi-eorar tiraru;Glk:cje 
z Roma1iCTJuloi.em rz P.C.H., który u..a :p.rzy•dz'.·elo· 
ny mu p :rpie.r żądał do1płaty 220 tyisięcy zł. 

Swi.adek Alojzy Cejrowski, byay dy·r-e'.k.tm 
Ce.nJlrali Do'1e•ws:kiego w Pom.an.iu, z :za.wodu 
zece•r, zo1s·tał do1pPo·w.ad"Z;OIIly 111a is;prawę z w.ię­
zienia. Da.wal on piimi ądze i po•leceill\la kupna 
pa•p:•e.ru z nadpła•t:imi. Na po1lecenie DoJew­
~kiego robił fa1s•zywe ze.:;•taw.i-en·i.a towarów 
i maj ą ~1i:ou Dolew"1kiego w c~1u uzy.;.r.::an:a k!re· 
d ytów z Banku Handlowego. Wie.dz:ał o tym, 
że rile wszyshlcie to·wa.ry byJy księg-0·wa.n.e. 

Swi.aide1k Zygmunt Grundke róvmież zo.s·ta.je 
do;pro.wadz-0.ny z wię:ziieni.a. Je&t. to były :lde­
rownik sprzeda'lv w Pańs-twowei Fa.hryoe v1 
Fo,rdonie; której dy,rektornm był Ro.zmanit. 
Swiadek mówi: 

-- Musie.Ji-śmy wykonywać wszy15fik:ie z.o.­
rzadzenia R01zman.i-ta, bo był to człowJ.ek: ba<1:­
d~ nerwowy i Qwałto1wd1y. P~mJew.aci: · były 
trud.noś-ci w prowadzeniu faibryiki, dy:ra!,:to.r po­
o;ta.nowil 9t;wo.rzyl: tzw. „lewą kasę". Do kasy 
tej sz! y pieniądze z wszy,;;il!k ich Illielegałnych 
t-ransa.k:::ji. Wedlu.g mn ie o;kolo dwóch milio­
nów otrzyma! Ro:rnnanit dzi!}ki swoim maichi-

' nacjom. - Swia.d.ek · s-Łwi·e·r<lza rów·nież, że 
Ska1rb Pań-:;twa na p-rodukcj.i, jaką 1PX10wadzil 
Rozm~rn.it, tracił. Równieiż plan prarcy jaJkn­
ściow0 uległ z.mi.:m,ie. - Gnmdke na[e1i:y do 
ludzi RoZllil:mi·ta, którzy od ni-eg-0 o tr:tymywaili 
łapci·.v'id. do cze..'.Jo Mesa.tą &am się p·rzyz.naij.e. 

Św·iade·k Arkadiusz Ajszczak, by•ly dyr,ek­
lo• Cenf,.aoi i Zbytu, równi.eż .zostaje do·)irowa­
dzony z v;ięz;e.11cia. Opo•wi.a.da on, u ty1k<1 raz 
o~rzym2 ł cd Dofow.sikiego .. 40 tyisdęcy: '4!ot1ch 
za ula twl&'!l'ie mu k·u.1rna papieru w fabrykach 
w Orlowle i we \ Vroclawiu. Do·lewsk.i jedn::c:C­
te ·~tif~go,ryo:n; z stwierdza, że prze:z pairę mie­
s:~c·v za„.uzy&lL wane dzJ~'k.i Aj.szc1.ako'lvi przy­
dz~a l y pi:'flleru dop łacał mu po 10 zło•ty<ib. od 
k:!oqr.ama. . 

SwLa.dcl: Henrvk Braun, prokturent Doi1ew­
sik'. erro w odd<liaile łódzkim, .stwierdza, że na<l­
płaty n ie były ks ;ęgowane. Wysokość ich by­
ła z:ileżna od gatun:ku pa•pieru i wynosida od 
10 do 100 prncelll•t ce.ny wyw.aeizonej. Swiadek 
B.r.aun stw'e·rdza równi<i<Ż, Ż? w o•dd.ziiade łódz­

k im był.0 dwa i pół miliona złotych funduszu 
dy~po:iy.cyj;aego dla Dolew.>rrdego. Fundusz 
ten równ.ież nie bvł ksi ęgowany. WJdo;cznie 
w ceiu uni:I; .n:~-::.rn „przy.krośd" z Urzędem 
Skarbmvym. ho : h. alte-r:a oddziału lódikiego 
była prowadzo·n·a w Poznaniu. 

Swiadek Slanislaw Miecznikowski, s.prowa· 
chony z 1·::ęz.ian.La, j-es.t &Zwagrem Dclewslkie­
go. Po·średniczyl o.n w nielega!lnyd1 61pr.z.eda­
żach papiern C:.rukowego w ilo·ści 10 toin dla 
wydawcy Kuth;:ma. 

Następn i-e zeznaje dop.ro•wadzo.ny z · więzie­
nia świadek Eugeniusz Kuthan, zinany wydaw­
C! łódzki. Opowi&da on o swo1jej transakcji 
z Dol ewskim i stwienka, że płaioil 70 zio·tyd1 
za kilo~rram. Cena ta była ·wy~ od u.rzędo­
wej. Kuthan, po111ieważ -s:am jest zamioemany 
w tę aferę, powi.ada, że był to papieir pakol\vy, 
nadają:y się do druku. · Jednakże biegły, inż. 
Szwarcsztajn, t;t·wieir.dza. że papier pakowy 
w 'ladinym wypadku do druk.u się nie nadaje. 

Swiadei)< Adam Tomaszewski by·ł współ-wła­
śdcielem tornńshej s•pól.ld, w któ.r.ej udział 
miała . przyjaciółka Dolewskiego, .Jadwiga 
Onoszko. Swiadeik stwie,rldza, że Do;lew.;;1ldemu 
spr;zedawali torwar częs·to nal\vet poniiże.i rn:irży 
zysJrn i to wlaiśni-e papieI piśmienny. Swiadek 
dmsiaj zdaje sobie sprawę, że fa..1<tycznvm 
t1rl7.~..;;lowcem tej spól>ki był właśnie Doiew.;;ki. 

św.iad.ek Zygmun•t H:ipon.i<k, .k<µpiec z Łodzi, 
oipo•wiad.a o nadplaLad1, jakk:h żądaił dla niego 
Romaitczuk przy odbieraniu przY'dz,ialów 
7 P.C.H. 

N11 sesji poipo1udniowej 'Zle:z.nawał świade•k 
4.lelisandcr Zasłanka - kiero-wn.~!k Gliwiclciej 
Spółk i P.:::pierrJczej. Sw!a.dek st\vi·erdza, że I 
Dnle:wski hardz.o irute·resował się sprawami fi.r-
1ny. mimc, że Jadwiga Onosz;ko figurowała ja· ( 
k~, wspó!udzi>ałowfoc. 

Swiadek Józef Wieliński - ki.e!fownik fi- i 

naJlsowy Ce.n1Lraili Zbytu Prz.emyshi Pa•pi-e.rni-1 
czego, „ chwilą utwoirze•n.ia F.S.O.P.Z.O. · dele­
gował osk Biedrnyckiego. aby pi'lnow,1ł in1te­
re<Sów Ce;ntra.Ji w sprGwach zwici-z.anych 2 re· 
m:t•i~nta m i P"liliemicckimi . W interesie go· ' 
;irnda.rki pt 1is twowej leżało j :i~' najsumien· 
·•: e je,ze wyce.nien;c pc:p ieru, aby . rn.pEown i ć p ie-: 
·1 ą.J z e r>.a mw_estycje w prz.e-myśle ;:iapierni-1 
·"': Y~· Os.k Biedrzycki po-s2edl je·duak nil l.e•p 
"l: e n:ędzy Dolews·kiego i iapomniał ·: swokh . 
obowiązkach. 

N":'stępni·e zeznaje. s1p.rowadz.omi z więzienia 
Jadwiga Onoszko, przy jaciólko Dolewskiegc. 
Z: M.<W•odu nauczycJ.elka, zamia.st w 1945 roiku 
nailychmiast w.ródć do QWn ieoo tawodu i.~ 

Swoia<le-k Ka-z!mie.r:z Ban.a·ch, poseł, czło.n..eik 2eznania. Mikołajczyk, ja.I{ zwykle, kłamał. 
NKW PSL, &kllaida nasstęii;iujące zerzinanie: l Wiem dobrze, że pewne rzeczy i fakty zatajał. 

- Na przełomie 1945--46 roku kasa PSL Poza spryciarstwem nic nie reprezentował. 
l;;yla pusla. Były redaktor „Gazety Ludowej" Znów cień Londynu przesuna) się nad salą 
- Aur1ustyński podsunql myśl, abyśmy poro- sądową: Wachowiak, Mikołajczyk - przed­
zumieli się z Wachowfokiem prezesem stawiciele podziemia politycznego, związanego 
Banku Handlowego, który skontaktował się ze sferami londy11skimi z jednej strony, a z 
z DolewskJm. drugiej podziemie gospodarcze, którego przed-

- Prokurator: - Dlaczego zwrócono sic; do stawicie/em był Doleivski. 
Wachowiaka? Dolewski był związany z elementami miko-

Posel Banach: - Z Wachowiakiem ta spra- łajczykowskimi, bo te wpływy wy4orzysty­
wa musiala być przygotowana. Mówił on, że wal dla wzbogacenia się, a jednocześnie te 
był u Mikołajczyka i omawiał sprawę swojego elementy popierał pożyczkami. 
wyjazdu za granicę. Prawdopodobnie wtedy Dalsi świadkowie: świadek Szydluk z PSL, 

Prokurator: - Czy może pan' ocenić dzia­
łalność oskarżonych członków KoI!'Jsji 
F.l.O.P.Z.O. za dodatnią, czy ujemną dla Pań· 
st wa? 

Biegły inż. Svwa.rcs.zta•j•n: - Ich ~ialalnośt 
godzila w Skarb Państwa. 

P·roikura.t<0.r: - Czy działalność Dolewslde· 
go powodowała zwyżkę cen papierur 

Biegły inż. Szwarcsztajn: W związkµ 
z nadpłatami cena papieru na rynku byla 
sztucznie podwyższQna, zwłaszcza, że Dolew­
slii był właścici~lem 7-miu hurtowni i wielu 
punktów sprzedaży detalicznej w całej Polsce. 

W dniu dzis.i·eJsrzym dal'Szy ciąg wZJprawy. 

Prawo do zdrowia 
Wywiad z naczelnHdem Wydz„ Zdro\via tow. dr. Holew; usem 

Sprawa podniesienia stanu zdrowotne~o liśmy _się do t?~V. dr. Hole~ius~, naczelnika 

1

1 gruźlików, w Miłkowie na Dolnym śląsku 
ludności miast robotniczych jest przedmio- Wydziału z l_rihrnma . pytamam1: . uzy~kano miejsca dla dzieci łódzkich, za­
tem szczególnej troski Ministerstwa Zdro- „C? ~Y!Zział zrobił '1p .19F w ~ie,runku g~·ozonych przez gruźlicę, otwarto sanato­
wia. Istniejący w Łodzi przy Zarządzie pó~niesienia zdrowotnosci mJeszlcancow Ło· num w Sokolnikach dla dzieci chorych na 
Miejskim Wydział Zdrowia Publicznego roz- dzi ?" . • . reui:iatyz~, wreszcie podniesiono poziom 
winął na tym odcinku ożywioną działalność Mamy. kilka godn:-.·ch uwagi. os1ągmęc na w:yzy_wierua w~ wszystki.ch szpitaladl; 
w 1947 r. ty~ o!l~mk~ ~ 1~47 ,r. Po pierwsze -:- w dz1ę~1 czemu me ma już wypadków, by 

Celem poinformowania naszych Czytelni- ~ziedzm1e swp~ialmctica_ - odremC?ntowano I rodzma chorego zmuszona była przysyłać 
k_ó_w_,o,,_n~r_a_c_a_cI_1_i_p_1a„n,.,,.,a_ch_W_,y„d-zi_a_ł_u_. _z..,w_ro_· c_i_-_,1_o_d_d ... a ... 1_10~d-o_u_z..,y_t_k,..u„„."z •. p„1_t_a_1 _n_a_c_h„o_.i_n_a„c_h_d_la mu ży~vność. Również zaopatrzenie szpitali 

i w kom.eczne medykamenty podniosło się 

K a r • o b o z u p r a c v li z~~:m~d:i:::ó;:~~i~t:v;_b.o~~~~;~~go, w „ '11 pierwszym rzędzie - gruzlrny i chorob we-

za Znl„e·waz· en~e kontrolero· w i . &.; „ ndel •a1·1c1m ~zkowy nerycznych, stwor.zono lub stwarza się 
u ~1: ~· 1 ""' -

1
1 obecnie warunki bezpłatne~o i powszechne-

Piotrowski skierowany został do obozu pracy· J;O Iecz~nfa t.vch chorób. \V. Ło~zi i woje­
przymusowej na okres 6-ciu miesiecy za han wód.ztwie w 1948r. powstame pierwszy, w 
del bimbrem oraz za utrudnianie' czynności kraJu wzorowy, Komitet_ do Walki ~ G;ruźli-

N czasie kontroli sklepu spożywczego Zyg 
munta Piotrowskiego przy ul. Narutowicza 
i03 a, kontrolerzy S~olezcej Komisji Kontroli 
Cen w Łodzi stwierdzili, że Piotrowski handlu 
Je „bimbrem". Kontrolerzy w trakcie rewizji 
wy kryli pewną ilość „bimbru", we flaszkach. 

służbowych kontrolerów społecznych. cą, Y' skład ,ktor~go Vl'.e;idą. wszystkie msty-
:,'; tucJ~ bezJ?osredmo zainteresowane w zwal-

Aron Kagan, zam. w Łodzi przy ul. Miel- czam~ teJ choroby, a_V<rięc prócz instytucji 
czarskiego 30, o3adzony został w obozfo pracy leczmc.zych - Związki Zawodowe. R.T.P.D., 
na okres 4 miesięcy za to, że uprawiał nie- Orgamz3:cje młodzieżowe MRN, WRN, itp. Piotrowski rozwście::zony rzucił się na kon 

trolerów, znieważając ich słownie i czynnie. ~owstame Komitetu pozwoli na stworzeme 
legalny handel ,,łańcuszkowy" i za to, że u- silnego, zasobnego w fundusze ośrodka wal-

lt 

Orzeczeniem Komisji Specjalnej Zygmunt siłował przekupić milicjanta. (Dz.) ki z gruźlicą. Dzięki dobrej współpracy 
Wydz. Lekarskimi U. Ł. już w 1947 r. 3twt'~ 
rzm:w ~ełne warunki bezpłatnei i wystar· 
czaJąCeJ pomocy dla wenerycznie chorych. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej pier-1 Maria Pryczek (lG~.:; 
wsze miejsca w tkalni zajęły: Marta Ma 

1 
Rajska (161,9 proc.) 

jer (8 krosien - 176,5 proc.) i Janina· Szkobel (160,8 proc.) 
Niepspj (6 krosien - 169,2 proc.), a w I W PZPB Nr 6 w przi:dzalni (3 stro­
przędzalni (3 strony): Konstancja Wal- I ny) czołowe miejsca zdobyły: Genowefa 
czak (192 proc.) i Marcjanna Janic (169 Olejniczak (146.7 i>roc.), Stanisława Szy­
proc.). 1 dłows.ka (145,8 proc.), Eugenia Niebo-

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu- rak (131,5 proc.) i Maria Czaplińska 

jących na sześciu krosnach pierwsze (133 proc.), a w tkalni („szóstki"): Sta­
miejsca. zajęły: Halina. Lipińska (165,8 nisław Andrzejewski (160,5 proc.) i \Va.­
proc.), Helena Bogus (165 proc.) i Eu- leria Nazarek (160,1 proc.). 
genia Osendowska (161,3 proc.), Stefan W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę­
Pałczyński wykonał normę w 159,7 proc. dzalni (3 strony): Anna Pawlak (162,8 

Na czwórkach czołowe miejsca uzy- proc.) i Maria Woźniak (161,9 ptoc.), i: 

skały: Józefa Jóźwiak (148,4 proc.), Wła- w tkalni (4 krosna): Maria Pawlak (159,8 
dysława Woźniak (144,5 proc.) i Stani- pron.) i Janina Parzybut (159,3 proc.). 
sława Kocjasz. \V vrzędzalui uzyskała W PZPB Nr 8 wśród prządek (4 stro­
Bronislawa śwHoniak 178,7 proc. 110r- I 11y) najlepsze wyniki uzyskały Helena. 
my. Stolenwerk (158 proc.) i Anna Majcluow 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wśród ska (154 proc;), a wśród tkaczy Stefan 
prządek obsługujących 4 strony wyróź· Jankowski (6 krosien - 166 proc.). 
uily się: Bronisława Olejniczak (145,9 Maria Szymczak uzyskała na 4 kros-
proc.), Apolonia Sinocha. (145,1 !ll'OC.), nach 175 proc. normy. 
Józefa Ułkowska (14.3,1 rrcc.) i .M:a-1 W PZPB Nr 9 wyróżniły się w t>rzę­
l"ia A~tamusik (142.3 proc.). W.uitfa i dzalni i3 strony): Janina Witczak (156,9 
Sygdziak (3 strony; w:yr.kafa. J.16,2 1 proc.), Jadwiga Woźniak (1!';1,2 proc.) i 
pr., a Genowefa Ba.rtt•:•il< 1111, "I prof', . Sabina Bielak (147 proc.). a w tkalni (6 

W tkalni na „szóstkach" uzyskał Bro- ' krosien): Feliksa. Pakulska (173,5 1noc.), 
nisła.w Ciula 126 proc. ;,ormy. Sa Władysława Krzemień (162,7 proc.) i Te· 
.,czwó.-Itach" <ldzm. cz:vły shi: Hdcn« 1.111 Jdozja Ozięcielska (159,6 :"Jroc.). 
chta (137,2 proc.) i Zofia Rogut 1123,6 W PZPB :~r 16 wylwnaf'.\ Mari,s Mil-
l'roc.). czarek .;we zadanie w 150 proc. (4 stro-

W PZPB Nr 4 na „ósemkach" (auto- ny). 
•nat.) os.i~gnęh' : Anna Skudlarck (150,2 W PZPB w Zgierzu prządka Antom­
;11uc.) i Kazimiera Szyszka i150,8 proc.). na Nowak :4 strony) uzy•kała 148,R 
\ na „czwórkach'' l\nna Nu1·kicwic7 (łl"oc .. 1 Franeiszka K:\1·czy11ska (:I •tro-
• 5J , ~ ~iroc . i Franciszka Przywo.islrn ny) - l.5fl 1Jroc. 
! ;;11.2 "'"O~.). \V l':<:Pn w A •1d rydrnwic w przi;. 

W PZPB Nr 5 w prxęclzalni tczt('f,V 11-r.alni (4 stron? \1ia ,1zoło wy~•mdy s'" 
•irom•l tJierwsze miejsca uzyskały :\fi· znowu: R<lza.lhł Ra··hoszka 1n6 oroc' 
cha.lina Buinowicz (171 proc.) i Stani- ! Aniela Bi.zo(1 (136.4 proc.). 3 w tkalni 
!ó!ława 3widerck (158 \ll'OC.), a w t!ral· (4 krosna): Stanisława Kizncr (152,6 
ni Anna B!ażejcwslm (162,5 pror.), proc.) Maria Rajda (146,9 proc.). 

Na odcinku · zd1·owotności mia::ta zwal­
czanie E\pidemii. wyremontowano ,/ 19•17 r. 
8 studni miejskich, a w 1848 :>.budowanvch 
zostanie nowych 6. ~d 1-go stycznia 1948 
Aptek:!; Miejska sprzeda ie lekarstwa dla 
zakładow pracy z 15 proc. ral:>atem". 

1 ,,Jakie sa zwnierzenirt i plany W1;dzialu 
:ia. rok 1948 "!" · · 
Dążyć będziemy Przede wszystkim do 

stworzen~a celowego i dostateczne~o apara­
tu leczmctwa otwartego o charakterze 
szczeblowym. W terenie oowstanic sieć sta­
cji Opieki nad l'v.fatką i Dzieckiem oraz po­
radni ogólnvch. Następnie na wy~:szvm 
s~czebl1f zorganizowanych zostanie kilka 
osrodkow 7. kompletami poradni lelrn.rskich. 
W wypadkach, gdy stacie terenowe i ośrocl­
ki nie będą w stanie pomóc c:horemu. skie­
rowany on zostanie do na ·i wyższe i pod, 
·~·zglcdem fachowym instuncji lekarskiej w 
Ło_dzi. ~V ten sposób zagwarantowane 

0

bę­
d7-'.1e !'ar.demu obywatelowi prwwo do zdro­
w-ia i stworzone zastana możliwo3ci lecze-
nia najcięższej nawet choroby. (Dz) 

Prdziekowan~e 
. _Prezydent Miasta Łodzi, Ob. Eugeniusz Sta 

w1mki składa niniejszym sc~deczne podzięko 
~va:ni~ pi:zedstawicielom instyiucji, orrranizacjl 
l zw1ązkcnv oraz po.szczególnym osóbom. które 
na Jego !ęce, jako reprez.crk"!ta Rządu Rze· 
czypospol1lej, złożyły ,życzenia nuworoczne, 

Bilety do teatrów W. P. i TUR 
Wydział. l~ultur_alno:Oh·iatowy przy Okrę 

gowe1 Koi:i;s .11 Z':'1ązkow ZawodO' 'IYCh, chcąc 
uprzystępmc ludziom pracy wstęp do teatru 

I 
zawiadamia, że w lokalu przy ul. Traugutta 
18 parle1 można nabywaC: cd qodz. 8.3Ó do 
16.3? bilety 'l . 50-procenlovni wiż'<:i do Teatru 

. vV03ska Pnls k1ego i TUR-u Tndvw ' rJn~'nie i 
I grupowo . Prócz zniżek 50-'lr nf':cntow•·, li wyda 
! wan(' ~a sp2c ialnc m;ż:.::i •!la Z<cs:i :' !ó·,;· swietli 

co wy eh. 
Jednoc-zr>śnie in form11_iemv, że :ia ul. Naw­

rot 27 w Domu K 11 ltury Mil 'ci rrliJ w każdą 
sobotę l niedziel<; (co najwa7.ni<>'«7~ hez kolej 
kl). możn~ nabywać bilety po 20 2! na odby· 
wa3ące .~ię tam se~nse filmów wszystkich 

I pr?dukC]l.. P?nadto filmy te . n r fi ~ · -obr'i t i nt& 
. dziel. wysw1e'.lane ~ą w każdv rlzień św!~­
• te-cz.ny i w kazdv dzień, popr7r -~ :.,„ .. świeto. 
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KronikaTomaszowa Jak· wykonaliśmy plan roczny 

1ł'ożne telelonq: 
Sl rr ... Pożarna - 51 
Dwu1 Lec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiet - 281 
Pow. Rada · Zw. Zawodo\vych 
Ubezpieczalnia Spo!eana - 17 i 
Zarząd Nh:jski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

44 
121 

„Przyznam ~ię , że nie wiele mie liśmy na· 1 skromne ~a~?SY zupe~1e się wy-zerpały . W 
dziei na wykonanie ntanu rcocznego. Wpraw- maiu m~s:el1smy. stanąc na przymusowy u.rlop. 
dzie w styczniu ub ieqlego roku wystartov:ah-1 Ogr?rnme to . zac.1ązyło ~a n~szy m plan~e 1 me' 
śmy pierwszorzędnie ale następ:ie miesiące dobor yrodu.<cyi_ny wlo~ł s1~. za n~m1 przez 
p rzvniosły nam szereg p~zykrych niespodz:a- całe pierwsie połrocze i CZQSC drug~ego Wy­
nek. Silne mrozy i zawieje śn :"!żne uniemożli rażał s:<; on cyfrą 15 tyci1ęcy 1 metrow tkanm 
wi\y dostawy surowca, dzi i:;ki czemu nasze \jotowych. . 

Zarząd· Nieruchomości ostrzega 
przed niszczen em 

Dziwny jest stosunek lokatorów do­
mów opuszc;zonych i porzucc,nych, a po 
zostających pod opieką Zarządu Hi c · 1-

chomości'. Ktoś stworzył teo1 tę. że n ~ 
nieważ domy te są „ni<.:':;;y)c'', moz lcL ~ 
nimi postępować po barbarzyńsku. 

Znikają nawet parkany dre·wniane 
otaczające posesje. WylP,'l'fanie pomyj 
przez okno stało się w tyc~1 domaeh 
symbolem „oszczędności czasu'. Przo­
dują w . tym dziele lokatorzy domów z 
ulicy św. Antoniego 17, Al. Wojska 
Polskiego 24 i Roli-Żymierskiego 17. 

do 11 ów i parkanów 
przeprowadzać ciągłe remonty. 

Ponadto Zarząd Nieruchomości zwra 
ca się do tych, dysponujących działka· 
mi, którzy jeszcze nie zgłosili ich. 'l'er­
min zglaszania upływa z dniem 1 lute­
go. Po tym terminie wszyscy „nieujaw 
nieui" zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej. 

UWAG.A, GRASUJĄ WśCIEKLE 
PSY! 

Tow. CzesZaw Szymański, dyi ektor 
ogólny PZPW - ~9 

Dgżurq apteh: Zarząd Nieruchomości m. Tomaszo- Ob. Paprocki złożył zameldowanie w 

Dopiero we wrześniu, ogromnym wysiłkiem 
całej załogi odrobiliśmy 9 tysięcy, il w pozo· 
stałych miesią·ach - resztę. Jak kto ma pe­
cha, to i na równej drodze nogę złamie. W 
pierwszym kwartale robiliśmy materiały z przę 
dzy zgrzebnej przynajmniej w 30 proc„ a w 
drugim wsunięto nam 50 proc. produkcji z 
przędzy czesankowej, co stworzyło ogromną 
różnicę in minus - tak w metrach ,jak i wąt 
kach. Musieliśmy porządnie wytężyć siły, by 
sprostać nałożonemu zadaniu". 

Przewodniczący Rady Zaokła-dowej ob. I. 
Dziś dyżuruje apteka Bożeńskiego . ul. Woj· wa, ostrzegając, że winni będą pocią- Komisariacie MO, że wałęsający się 

&ka Polskiego, róg Krzyżowej. l gani do surowej odpowiedzialności, wściekły pies pogryzł jego psa i kilku 
Olczyk: 

..:...___ zwraca się jednocześnie z prośbą, by innych. Wściekły pies został zastrzelo-
„Plan wykonaliśmy, bo ludzie pracowali 

chętnie. Gdy trzeba było podgonić - nikt się 
nie wymawiał. Pracowaliśmy nadgodziny, by­
le tylko nie pozostać w tyle i nie zrobić wsty 
du naszym zakładom. Bywały i groźne mo­
menty. Ileż to razy siedzieliśmy wieczorami 
z dyrekcją fabryki i zastanawialiśmy się co 
zrobić, by uniknąć nieuchronnej, jak zdawało 
się, katastrofy„. Bo katastrofą byłoby dla Il!il> 

1 ~mieszkańcy domów pozostających we I ny, lecz Komisariait mimo to zwraca 
ADRES REDAKCJI: Toma.c:,;·ów, u •. '\ władaniu Zarządu Nicruchomcści przy się do wszystkich właścicieli psów, by 

Sw. Antoniego 26, tel. 46. szli mu z pomocą, gdyż nie posiada taki trzymali je na uwięzi ze względu 'na 
---- wielkich funduszów do dyspozycji. by możliwość rozszerzenia się wścieklizny. 

Zimo e b 1• gdybyśmy planu rocznego nie wykonali. 

Y P U 'tJ c z n e Muszę jednak zaznaczyć, że główną zaslu-
&_ gę należy przypisać załodze fabryki. Nic by 

nie pomogły nasze narady, gdyby nie jej wy-

dadza; zatrudnienie 400 • sezonowcom siłk~~. Dylewski Jan - tkacz wyrrabiający 
Zgodnie z wnioskiem Zarządu MieJ­

skiego wystosowanym do Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej, za po­
średnictwem Urzędu Zatrudnienia w 
Lodzi, zostanie zatrudnionych w okre­

_s!e zimowy.Il). (styczeń, luty, marzec) 
400 bezrobotnych. Będą oni zatm<lnie­
m przy robotach zi~ych, rozbiórko­
wych i drogowych. 

Termin rozpoczęcia robót uzależnio­
ny jest od otrzymania potrzebnych "'a 
ten cel sum w formie dotacji, wyraża­
jących się kwotą trzech milionów czte­
rystu tysięcy złotych. 

Zarząd Miejski otrzymał już zapew­
nienie, że pieniądze nadejdą w najbliż­
szym cz~ie. Zostaną one zużytkowa­
ne w pierwszym rzędzie na zakup na­
rzędzi, uprzątnięcie gruzów z terenu 
byłego getta i zasypanie stawów, oraz 
rozlewisk nad W olborką. Zarząd 
Miejski zamierza urządzić tam w przy­
szłości targowisko miejskie. 

Plan inwestycyjny· Wydziału Tech­
'nicznego na rok 1948 przewiduje odbu­
dowę Rzeźni Miejskiej przy ul. Tkac­
kiej, dawno już nieremontowanej i 
zniszczonej. 

Kocioł dla łaźni został już zakupie-

ny. Dalsze prace zostaną wykonane po 
otrzymaniu dotacji z Wydziału Odbu­
dowy Urzędu Wojewódzkiego. Potrze­
ba na to około 6 milionów złotych. 
Drugą poważną inwestycją będzie roz­
budowa Rzeźni Miejskiej kosztem 7 
milionów złotych. 11 • 

Obydwie te instytucje mogą poważ­
nie zaważyć na dochodach Zarządu 
Miejskiego - tak skąpych obecnie. 

Jeśli mowa o dochodach, to nie moż- 150 procent normy: 
na nie poruszyć sprawy Kaczki, osady „To byłoby niesłuszne twierdzić, że tylko 
pozostającej poza granicami Tomaszo- robotnikiom należy zawdzięczać wykonanie 

planu. Nasza administracja włożyła w tę spra 
wa, a ściśle z nim związanej, O czym wę wiele wysiłku. Obywatel dyrektor, to zda­
już raz pisaliśmy. Istniejący tam od- je się wcale nie spał. Bo widzieliśmy go i o 
d&ał PFSJ --' 1 znacznie podwyższył 5-ej rano w fabry'ce i często - gęsto o 1-ej 
by dochody miasta. Zważywszy, że Za- w nocy". . 
rząd Miejski ma już kilkanaście milio- Dzięki. temu zgodnemu wysiłkowi zakła~y 
nów deficytu, sprawa Kaczki nabiera\ Nr 29 miast zaplanowanych 327.357. m tkanin 

· 1 · dl · t . K gotowych, wykonały 328.611 m czyli 100,4 pro 
specJa neJ a mias a wagi. . · cent normy. s. K. 

Bilans· pracy kulturalno· oswiatowej 
związków zawodowych na terenie· całego kraju 

zespołów świetlic W ubiegłym roku przy poszczególnych konkurs artystyczny 
zakładach pracy zorganizowano staraniem związków zawodowych. 
Zw. Zaw. 900 pracowniczych ~espołów te- Ruch zawodowy zorganizował również w 
atralnych, 650 orkiestr i 625 chórów. W 12 ubiegłym roku 31 tys. odczytów i pogada­
tysiącach imprez, zorganizowanych przez te nek. 
zespoły, wzięło udział około 1.500.000 ludzi Niemal dwukrotny wzrost księgozbiorów 
pracy. Taki rozwój życia artystycznego w przyczynił się do rozwoju czytelnictwa. 
związkach zawodowych stał się możliwy I Obecnie 1448 bibliotek związkowych posia­
dzięki zorganizowaniu szeregu konkursów, da łącznie 430.300 tomów. Ponadto zorgani­
których ukoronowaniem był ogólnopolski zowano w ubiegłym roku 15 bibliotek przy 

OKZZ i 9 bibliotek przy szkołach Związków 
Zawodowych. Sieć bibliotek ruchomych 
uzupełniono dalszymi 75 kompletami. 

W wojewódzkich szkołach Związków Za­
wodowych przeszkolono ponad 50 tys. 
członków Związków Zawodowych i aktJ!Wi­
stów. W roku ubiegłym na kursach ogolno­
kształcących i repolonizacyjnych oraz na 
kursach dla analfabetów pobierało . naukę 
łącznie 33.528 osób. Ponadto S.000 osób 
ukończyło kursv dla mężów zaufania. 

Eksport sprzętu kolejowego 
Ogłoszenia drobn'e Zjednoczenie Taboru I sprzętu Kolejowego w 
UNIEWAŻNIAM zagubioną iegity- Poznaniu nawiązało pi"rwsze kontakty z pań-

Z ważniejszych imprez kulturalnych i ar­
tystycznych wymienić należy: otwarcie 
Centralnej Szkoły i eksperymentalnego Te­
atru Dziecka Zw. Zawod. Górników, zorga­
nizowanie przez OKZZ Bydgoszcz i Zwią­

. . stwami zagranicznymi w sprawie dostawy poi 

rowych. Również Zjednoczenie zawarło sze- zek Zawodowy Górników konkursu ga­
reg umów w sprawie dostaw wąskotorowych zetek ściennych, konkurs orkiestr Związ­
wagonów towarowych dla Bułgarii. Wykoń-

1 
ku Za~odowego Kolejar~y, pni Swietli!!owe 

czenie tego zamówleaia przewidziane jest z - Związku Za'\Yod. Nłokmarzy, fesb~ale 
końcem 1949 roku. Nawiązane zostały również 

1 

artystyczne Związku Zawod: :>racowmk6w 
rozmowy z Turcją 11.a temat dostawy pols'kie Przem~łu. Budowlanego, obJazdo~ą v.:Ysta-

mację Związku Za•\odowego 
rzy R. P. wystawio11ą , :.ia 
Stefan Klimcz.ak. 

Dz1enmka skiego sprzętu kolejowego. W naibliższych 
nazwisko: j dniach Zjednoczenie wysyła dla jugosłowiań-

. skiego przemysłu kopalnianego i kolei pań­
stwowych pierws1e serie parowozów wąskoto go sprzętu kolejowego. wę ksiązki Zw. Zawod. Metalowcow itd. 

Rok 1947 został 1aniknięty ogłoszeniem 
------------------------------------------------------ współzawodnictwa pracy w dziedzinie kul­turalno-oświatowej między poszczególnymi 

Przygody 
Jasia 
WienioietJ 
1111111111111111111111111111111111111111111i1111 

D-023137 Uciekaj! Ja odpocznę! Co to'? Ładny fotel z OULu! 

związkami zawodowymi. 
Ponadto przystą.piono do prac wstępnych 

nad zorganizowaniem wielkiego pokazu ar­
tystycznego, który odbędzie się podczas 
Koni:rresu Związków Zawodowych we Wro­
cławiu. 

Naitańsze źródło zakonu! 
SKLEP KOLONIALNO - SPOŻYWCZY 

Owoce krajowe i zagraniczne 

Józef Kon 
TOMASZOW MAZOWIECKI 

ul. Sw. Antoniego 14, tel. 13 

Wydawca. Woj. Komitet PPR w ludzi, Kormte1 R.-d„ '1r' v Red. 1 Adm LMź. Piotrlwwska 85, Telefony R~rhktor Nacz„Jrry il6-14. Sekrefanat 254 . 21 RP<IĄkC )a l'JO<'n;, I n . 31. 
Dział Os:.rłoszeń: Piot~kowska 55, tel 111 -50. K oato PKO V 11-1505 Za kl. Graf . RSW „Prasa·· Administracja nie przyjmuje odpowiedział ności terminowy ' druk ogłoszeń. 

• 
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Z żqcia Partii Ze sportu 

~~~~~:~u;~AA~:u~ż';~~:~~TOWSKIE- Ło" dz' n1·e· doros·ła do Prag·1 ••• W niedzielę punktualnie- o l'Odz. 9-d ra-
no w lnkalu świetlicy ŁK przy. ul. Sienkie· 
wkza rn-a odbędzie się wykład tow. prof. 

~~~::;, •. n.t. „Rozwój socjalizmu od utopii do Reprezentacja Łodzi przegrywa z reprezentacją CS.R 37:69 p. 
Obecność wsz:n1tkich słuchaczy obowiąz- DO OSTATNIEGO PUNKTU PROGRAMU 

kowa. BYŁO NIE WESOŁO 
Towarz:;-sze z PPS mile widziani. Dostawaliśmy cięgi w ka.żdy;m bi-egu. Za-

n im zawodni<:y <:hluisnęli do wody, już t gó­
;ry moż.na by:lo dwa pierwsze mi·ej6ca za.pisać 
dla Cze•chów cry Czeszek. I tak bylo do ost.ait­
mie.go punktu programu: do bi.egu szta.feto'\~e­
go 5 ra.zy 50 m. st. dow. Gdy·by nie ten bieg 
wv•s1ll iibyśmy z YMCA bez sipe<:j ałinyoh wra­

~BRANV Ró:r. PPR 
W dnill th:isiejszym odb~dą się zebrania kół 

w mt!tr,pując~·ch fabrykach i fnstytur,Jach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. H-cj Pierw~mi Rudzka Wyko1iczal· 

nla. O gcdz. 13-t"j Stolarn~a Mechanic:i:­
na. Fabryka Tektury „Ruda". O god:.:. 14-ej 
egzekutywa Komitetu ŁWEKI) - St. t.:hccia 
nowlce. 

S .. c·i :?.ylv 5·<; taik , j a~ J.:«;'dy przewidyiwrul. żeii i n ie barozo zorie11towa1IJJi w mo'Żliwo·Ś-
Plywacy łódzcy nie zclo1bY'li w vrnke z P.ra- ciach na pIZys:r.łość n.:iszego narybku, bo Lrud­
gą a-n.i jedn2go drugiego miej•sca 1 wyjąt- no inaczej nazwać dz isiejszą naszą .reipre.zoo­
k.i e-m sztaf~! , :id.z.ie sta..rto·wały tylko dwie, i 

1. · · ta.oję. 
w og ólnej kl a·syf.i1kac ji nn11siBli -zadowo 1c się PIERWSZA I OSTATNIA EMOCJA 

za ldlika la·t dohrze pl!y1wać. Liczymy przede 
wszyiSlbkiim n.a Cho•j111ackie.go i C-z.uper&k.iego. 

KOV AC :i BARTUSEK 

sk rcmnym do.robk iem punktów w po1równamiu Bien szta.fe1towy dał nam duży zas!Jrzyk "1TDZEW z go·śćmi. "' 
O d 13 no b • se! ·etarzy 1,:11 l'ZPB optvmizmu. Przv_ wie1kim do1pingu zdo;pingo-go z. ,„ ze ranie u - Mecz :przr-nra'la Łódź, w i;tosunku 37 pun- ' 

O gości a<:h nic nowego llllie możemy na­
pisać. Polwierd'Zli11i w ()(lłej rozeriągł~i to, 
cośmy o nich pisałi pir:zed zawodami. Kovaic 
(mi ęcJ;;:y ,i·nnymi) zadziwiał nas swymi feno· 
mcn~ lnymi nawroita.mi, BMluse.k leikikośdą IZ 

j<:ik ą pruł wodę w baseinie YMCA. d "' j t k ł ..,,„ k" "" wc:.1ue1· wm5zcie widowni ChO·J'Tuack i, A nibkc;w-Nr 5. O go z. 11 ·e erenowe o o .3•0. i. kilów na 69. 
GORNA ski, Mró,wczyński, Kierysz ii. ~u.pensilti, wal- Prop~ .. gan.dowo zawody spełruiły swe zada· 

nie. YMCA wv ce-info!Tha by&.a szczelnie, wś-ród 
puhJ.ir:znośd wii:dzi.e•Hśmy dużo młGdzieży o <XI 
:n.am i 7.(lpewne oirga1ni'zato•rom w głó'Wlllej mie 
·rze <!hodzifo. 

O godz. l3,30 pz Bl1lchy Dekarskie.f. o DEFI~ADA .OLBRZYMÓW czyli z wie·lk:01Juda-mi czeskimi od starh1 do 
d 13 j St 1 · 0 godz 18-ej tei·imowe Repre'.! e.·nt.aqa cze~1ka 7ia1mpo.nowała nam mety i to nieZJWyik.!le zacięcie. Pirz-egra•li, afo 

g oz. -~ 0 
armad 13_ . PZL. · . cie tyliko wynikami. Gdy w ta.kl maTsza roz- z l1-0nornm o jailcieś nitnvi<?Jik.ie me.try. 

kolo ChoJny. O go z. CJ Je.g :· .. ;ące.10 si ę 1przez megaf.on wkroczyła na BRAK SIŁ FIZYCZNYCH GŁÓWNĄ 
GORNA PRAWA wicklwnię re pre.zelllta<:ja go6ci - więkiszo.ść PRZYCZYNĄ PORAZEK 

O godz. 17.30 PZPW Nr 4. O ·g'"odz. 12 30 ,„,idzów on :emiafo. Bvła to defi.Jada olbrzy- Na krótkich więc dy.s.tan-sach, gd2lie nie 
odlt:wnia. PZPO im. Strzt!czyka. mów. Nie tylk o męicŹyini odznaczali się wy trzeba było wkładać ty le wysiłku fizyczm~go 400 m. st. dow. 1) Bar·tusek (CSR) 5:24,8; 
FABRYCZNA-PZPR Nr l. 5Clh.-:im wr.rcE.tem, ale i niewiasty nie wie•le im <:hfopcy nasi nawiązać potrafili ni.miail rrów- 2) Landkamer (CSR) 5:27,4; 3) Oz:urper&'k.i 5:27,2 

O d 15 • "' ko· „]; ·a kołu II. u.s tępowały. nonzędną walkę. Pr.zyczyną więc g'łówną waz.o i 4) Boniecki 5:27,4. 
go z. ·eJ nY - "ilcz~ '1! • Re.>prezenta<:ja Ło;dzi wyg.Jądrula obok czes- raj.szej i jesrzcze zaipeWJK? przyszłych rpwa:Zeik 100 m. st. gr.zib. 1pań: 1) Grosiko1pf01wa (CSR) 

SRóDl\UESCIE k:e-j jaL. o.s{!o5.ek. W isstoaie i wie.l:;:iem Czesi lllie je6t brak zdolności ~y.ch chłop.ców, lecz 1:31 1 2) Pasi-laikova (CSR) 1 :33,3; 3) Madejów· 
O-godz. 13,15 Fabryka Aparatów Elektry- górviv;ali n,3d 111ami. U .nas :pnzeciętny wieill: za po pr-oe·tu braik 'S!i ł fizyc.w.yich, którycli .n>a1być nra 1:4.6,2 i 4) Maślanikiewk'Z 2:01,4. 

cznych O godz. 13-ej koło Muzyków. O 1rodz. wcdn.ika wy1m:>;ł około 15 ia1t, u Czechów oowirnni z wie(, ie.m, ta!k że niema powo.dów 100 m. s:t. gr'Z.lb.: 1) Cov.a<: (CSR) 1:14,2; 2) 
13.40 Centrala Handlowa. O godz. U-ej ' Skł. cc3 lmlo 23 - 25. Choćby wię<: z tego wz.glę- do p-esym:.zmu, k<tón:mu l!ltiea1te•ty uległo wew- Kon.eurek (CSR) 1:16,3, 3) Wi•tczaik 1:24,9 ~ 4) 
Wydz. Dzlew. Pocz. NI" 4. du w1lk1 n;e mc1)ła 'być .równa. raj w.ielu wi·drz.ów na widowni. Łódź pmviinna Chojna.cki 1:28,9. 
SRóDl-.UEJSKA LEWA · _ • . 100 m. i.t. k•las. pań: 1) Pr.aisifova (CSR) 

o godz. 12-ej PZPB Nr 4 - kolo n. o il n~lnl ol1c 1alłnq LOZB 1:29,2; 2) Korova (CSR) 1:34,4; 3) Wójcidk<a 
4 • 

9 
1 :38,1 i 4) Dimi111ówna zdys'kwa-Lifirkowa.n.a. 

:!~~h~~~~ka~~j~k.g~~:~d~:.:0d.k~og~~o!\.~~~ 1

1'Komunikat Wydziału Sportowego Nr.1 . 2) ~~~ha~t ~t. r~1s:R) 1to~~~l~; ~~~~~~i 2~~2~~ 
i 4) Dobroworl~ki 3:17,6. 

9RóDi\1IEJSl\:A PRAWA · 1 1) Po<la·j~ się s;pros•:owa.nie do k.omun.ik. atu l 2) Na prośbę RKS Con<:orc1ia i ŁKS zaw-0- 100 m. st. do•w. 1) Bublllik (CSR) 1:05,5; 2) 
o godz. 13-ej f. „Robert Wcirauch". O W.S. Nr. 13 z dn ia 4. 1. 43 r. punkt 5 a ~· - dy ŁKS II - Concordia II wy:macz.Ollle na Ma1nik (CSR) 1:10,2; 3) Jera 1:12,6 i 4) Mrów­

~odz. Jl,30 f. „Ballćki". O ~r;d:r. H~:i :t.j1..dn. Przy w::ryfikacji po.dano wy.ruik meozu IKAPE dzień 11. 1. 48 r. przenosi się na dzień 18.1.4.8 ai:yński 1:15,7. 
Kap. - LKS 12:4, k.tóry wi11'.0n być 10:6. ŁKS po: go-Oz. 1Ha, w hali Wdma. 100 m. i>t. do;w. pań: 1) Ku•bi>SOva (CSR) 

siada obe.cn:e stoj;unelk zwycięstw 115:45, -z.as 3) Wy=acza się delegatów Illa zaw-0.dy: 1:21, 2) Mukova (CSR) 1:22,61 3) Madejówaia 
STAROl\lIEJSKA . I>b.pe - 53:105. KS Wima _ KS Viictoiria w dniu l0.1.4B r. 1 :29,6 i 4) Kowa.lska 1:38,6. 

O godz. 17-ej egzekutywa Kom. fa.i>rycz- I Jedr.o·cąśnie poda.je się do wiadoim.o·ści, iż Skoki: 1) Krecrna (CSR) 98,96 p„ 2) Mair· 
nego PZPB Nr- 2, Fabryka. Filców. O g·odz. l zgcdai e z końcową taibelą drnżymo•wyclt mi= godz. 19-ta, O·b. SaganoW\>ikii, tynka 95,70 p., 3) Przybo1rnweilci 76,66 rpik·t. 
16-ej Składy Opalowe. O godz. Ui~ej f. ,~Li- ·1 ;;L:W'E<l•W kl. A i il1a pc:ds·bawie. pa!r.' 82 Reguła- ŁKS ~ IKS (Wrodal\v) w dniu 11. 1. 48 r. SZitafota 3 ra.zy 100 m. st. 2'llll. '?a.ń.: 1) CSR 
da" - kolo 3, 4, 5. O godz. 18-eJ ·f. Se1de. mmu Spo;rtowego drurzyna Łodzk1eg.o Klrubu goidz. 11 ta - ob. Rumiński. 4:46,2 - Łódź 5:26,2. 
O. gndz. 11-ej f. „Laskow,dd". O godz. 19-ej Spo.rtoWf"JO z:doibyJa ty1Łuł drużynowego mi- 4) Następne posiedzeinie W.S. odbęd-z:i.e się S:zitafota 5 rau.y 50 m. st. dor.v. 1) CSR 2:39,5 
terenowe kolo Nowe-Złotno. · str.za okr~,gu kl. A .na roik 1947-48. Do I.cl. B. 13. 1. 48 r. o godz. 19-ej w lokalu ŁOZB. J Łódź - · 2:40,4. · 

-.;~a.da drużY'na KP Zjec1no.czo.ne, która zajmu- Sekretarz W'l. Przewodniczą.cy Ogólna punkitacja 69:37 pkt. dla Pragi. 
BALUTY }e o.;t;:.1t.nie miejs-<:~ w itabeJi. (-) A. Klimczak • (-} Cz. Kuczkowski z. Kr. o godz. 14-ej garbarnia „JtadogosŻcz". o 
godz. 18.ej kOlo terenowe Radogoszcz. 

ZEBRANIE I 

Sekcja medyczna AZWM „Zycie" zawiada 
mia wszystkich swoich członków, źe w pon.ie 
działek dnia 12.I 1948 r. <> godzinie.. 18.00 od 
będzie się zebranie sekcji. Obecność wszys­
tkich bezwzęJlędnie obowiązkowa. 

CO NOWEGO W ZWM. 
W niedzielę, dn;a 11-go bm. o godz. 10-tej 

w lokalu Zarządu Łódzkige.o ZWM, PI'"c Zwy­
cięsiiwa 13, o.dbędzi.e s·ię p!ooarne pos<!edzen.ie 
Za.rządu Łódzikiego ZWM. Oboonośó c•bo­
wiązkowa. 

* 
Zarz.ąd Łódziki ZWł-1 za„wi·adamia, że w Vvy­

d:!:krle Wyd'iW;nkzo - O~\W..a•towym, Pl. Zwy­
cięstwa 13, pokój 3, są do nabycia dla ZWM­
owców bi:lety ulgo.we do Tea1t•ru Wojslka Poł­
&1tiego na „Noce glll·iewu". 

UWAGA, ZWM·owcy, uczni<>wie klasy II lic. 
członkowie Brygady Trakto.rowejl 

W sobotę dnia 10 stycznia br, o godzinie 
20-ei w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM -
Pl. Zwyciqstwa 13, odbędzie się zebranie :;złon 
ków B. T. Obecność obowiązkowa. 

WlCIARZE W ŁODZI 

L. O. z. B. donosi ••• 
Za pośre<l~ictwem K. S. \ ŁOZB otrzymał nieoficjaJną prnpozy.cję or- III - 100 zfotych. Nie tyilko ewantualny po· 

, ,Wim~" o trzymaliśmy wia- gan.irza.cji ~po•tkania międZ)'rpai1s.twow;~o z Cze- • j~ynek r~wanż~ Pisa'.sk•ie~o . z ~'?:\czyń· 
domośc, iż Referat SpoTto- cho&łowaCją w marcu, 7 lub 10. Jeśli 51po,tka- s•ktm będzie a:trak.cJą (gdyz moze i>Sbnie~e pro· 
wy Związ:ków Za:wodo- nie to ZIDÓW ominie n.asze mia-sto, będzie to jek t już od pierwszych zawodów ŁKS - Gro· 
wych zamierza przystą.pić miało przyczynę w siprawach finansowych . chów, że rewanż będzie w ramad1 ;rewanżu 
do powiększenia obeonej Olimpiada n i>'! czeka. PZB mu;;i mieć fun<lu- folubowcgo w Warszawie), lecz, że nazwi51ko 
hali &poitowej. Haila po- szc na wysłMJie ek51pe<ly<:j.i do Londynu. Kł(}SSO•w.sl~ i ego, Tyczyńskie.go, Zagó.rskiego, 
siada 3.088 miejsc siedzą- Gdyby się odezwali Rumuni, wte<ly nasza ewentualnie Czortka, Sifilaid:zana, lub Przybyt· 
cycli. P.rojektowa;n.e je'Slt kandy<latu.ra nie ulega kwe.stii. niews1cie.go też zagwairaJ!lJtują cieikawe 1;ipo<t00a-
,przedłużenie o<l stro.n.y * Illi·e. Łódź nie bę~ie <:'hciała przegrać. Wsa;y-
ws<:hodn.iej i za.cho.d'!lliej. Kapitan ZwiązJrowy ŁOZB pra.gn:ie przy scy v.rywaczeni zawodni.cy mus'Zą ~iąć udfilał, 
Obecny amfiteatr od slrr-0- usta.Janiu mprezentacji nasze.go okręgu kony- * 
ny północnej ma być roz- stać nie tylko z za.wodników ŁKS i Tęczy, lecz Już pojawiają s.ię zapowJedzi czy to MKS, 
budowamy przez podwyi- talkże -z hniny<ili klubów. Ostatl'lio zwrócone> względnie prasy wa.r-szawsildej na temat Szall>S 
s-zenie przybudów~i. uwagę na drużyn.ę pi-01t.rkowsikiej „ConcoTdii'', Grochowa, że drużyuy te eh.cą rzająć tron mi· 

Gdyby plallly powy~Zie która od przeszlo dwóch la·t solidn~e pra<:uje. ~t.rzow1Ski. Mo±e i slUJS.Znie. T!l1Zeba stwderdiić, 
z.nalazły re ..:t.z,:cję i ha.la pOtSiada:łaby mniej Kierrownktwo „Con•cordi.i" ma trudności z uzy- ze tak ŁKS, jak i „Tęcza" ohcialyby to samo, 
więcej około 6.000 miej5<:, s·taUbyśmy . się au- <;kiwani-em sali kina na urządzain.ie zawodów. le.cz nic nie mówią, a myślą ohw:i:lowo o 9bo· 
toma•tycmie najp-0wainie}sizymi konkurentami Opłaty są poważne, lak. że niekiedy .całkowi· :ie ko•ndycyjnym. Najtrudniejs.zym zaidainieim 
przy pod7iiale powa.rl:nyoh imprez międzynaro- de przekreś.la.ją lad.ne plany 01rganizacyjne. J~t obes!an~-e „ob~zu przedoUmpijski.ego" w 
do-wych. czy między>państwowych. Wtedy na- Czy „Fi<lm Po•lSlki" n·ie może pójść na rękę? D~ekan<:e ko·~o Gmezn.a. Mimo., źe kie>row.ni­
sze możliwości c.rg1lllliza.cyjne malazilyby na- Zairobek na sporcie 'Się nie opłaoa, kladi,i-e k1em obow J€>St SZitam, niektórzy 2awodn:icy 
res:z.cie zrnzumienin oferty nad<:ho1:lzilyby w·s.zelkie po.czyn-0:ni•a na o•bie loipa.tki, s.ala stoi pragnęliby wyjochać razem ze swymi kierow· 
automaty<:.:m.ie. pusta, a zwolennicy spor-tu z kondeczności za- nikami. Będziemy p.róbowaild uzysrkać na to * pełniają kna"jpki. A dla.czego Zarząd Miejs-ki zeZ>v-ołe.J'l.ie kapita.na PZB. 

Wydział Spr.aw S~dziowsk.ich ŁOZB O•rga- stosuje najwyższe stawki? 
ni:mje kursy dla kandydatów na sędziów. .;: 
Chętni proszeni są o zgłaszia.nie się w sekre- Wydzi·ał Wysz~rnlenkiwy ŁOZB powołał d0 
·taciacie naszego Związtl.:,u, ut Piotrkowska 67, żyda koło trene.rów, instmklo.rów i przodow­
we.jśde z br.a.my, II piętrn. Naileży na;pis•ać ni1ków. Op·racowyw.ane są .siposoiby prnwadze­
!Grótkie podanie podać dokla.dnri.e daine peinso- nia -treningów, co nie jest tak.ie ła•twe, gdyż 
naolne ; ewen.tualną pracę dotychczasową w trzeba będZ:ie wszy>Stkich zadowoHć. Prnjeiklto­
spo•rCi€. O dokładnym termin.ie ro7'po.częc:ia wane jest o•rganizoiwanie dłu1ls2vch ku1'!5óW 
!k!Ursu będą kan.dyda<:i nowiadomieni ;pocztą. pięści-ars-ki<:h o charakterze zamknńętym. Na 

Z druz)Jnow)Jch misirzostw kl. B 

Dziś zmierzą się Wima z ,;Victorią" 
Dzii1lti.aj o go·dzinie 19-ej w ha11i Wjmy o:d­

będzQe 5ię da·lsze sipotka111i·e w toczą.cych się 
obecnie drużynowy.eh mis.trz.os-twach krl. B po­
między KS Wima a Vioto·r.ią. * to p-01trzebne są fin,an.se. 

\V czwaortek bawili \V Łodzi przedsla:"Ni.cie- Oh e<:.'."l :e odb·.;·waiją się d rużynowe . mistrza· ·:.t 

le wsi p0l;;Jdej - mlodZ:i „Widau::z,e" z ~e:enu stwa kla.sy B. Na jp0wai.n;e jszy m kamdydatem Oczekujemy na spotkanie <>hęgowe War· 

Ze względu na to, że obydwa zespoły 'Od 
.ro.ku ze-s7.!łego znacz;nie wzmocniły swe c1ru­
ŻY'DY - dz151iejszy mecz przymiesie z rpewiil'o­
ki ą wiele emo<:ji. wojev,,ództwa łód.ziki ego. Zwied:rili -Olll•i sze-r~n n.a mi.stlzt: je-:;t mlodn dn.tży na .Victorii". Dru- szawa - Łódż w dniu 2.5 sty<:znia w Łodz-! . 

fab ry:< wlókioonkzych , między innymi PZJ?B żyna ta po&iada wi.:równ o'fl ą i1:; r.mkę, która Spotka.ni.a z W~1;::zawą mają swoje prze<lwo­
't „~ie<le.;mana:'. . „E itin r; o·~"· Wszęd'zi.e. -spcit- wraz z dobrze nracującym kierownictwem jcnne tradycje . . Zes;pół wars.1.awski będzie 
kcx11a f: mlodz.1.e~ą _;obc tmczą odbyły się ~.,, drużyny two rzy całość ta ką. która w niedc:le- mieszany: starn gwa•:.di11 z mło·dą. Zespół· łórlz­
ba: ~'."l se·r.~ec~e~ .a;,m.o'5.fer~e. z:v~--:nv,<:y _?d kie·.i przys~lośd może zająć- c10lowe miejs.ce k i będZ'ie najlep.szy. na jaki na.s sfoć. Ce.ny 
„Eitrngon.a , ~o-si:ah u sieb1.e „Wiciarzy y, -e-\ w klaś i-e A nasugo o.kręgu . bi.le.tów popularne: I miPi;;f'p :wo 7 1, n _ 200, 
c:zorem w sw1-eithcy. -~· ~-------

le~~~~:ro=~:::~~~i!:S6;n~~!I~~!~~ ! 575 tysięcy mieszkańców w Łodzi 
ków Zawodowych Ogólnopolski Ko~kul'S . A- st a n i r u c h I u d n ości 
mator~;dch Zespołów Tc:łfralnych jest już w 
pełn;vm toku przygolowań . Kierowr{icy świe­
tlic i kierownicy zespołów winni ~głosić w 
styczniu swoje ze~poly i wybrany repe~tuar 

w Powiatow~ch Radach lub Okręgowych Ko­
misjach Związków Zawodowych. Wszelkie in­
formca3e oraz karty zgłoszeń otrzymać można 
w P9wialowych Radach i Okręgowych Koini · 
sjach Zawodowycr„ 

\>li clni11 1 s lyr„n ia 19-1R roku L6dź Lczvła 

S73 f? ; m l~· ·.· „1 itl c-0\H , \V C" i ą rJ u •Jh '.eq l rf! 1> tu je 

si ara lurln nśc nasze'JO miasta vn rnsla więc o 
3.18n osób. 

Urodzeń żywyrh zan.:towano w f,odzi w 
grudniu uh roku ' 'l.'i3 , zwmów ' .5'.ł . Przyrost 
naturalny ·wynosił '.\' tym czasie plus 600, co 
oznacza 12.55 pro mllle w sto11wi!.;;1,1 xo-;znym. 

Warto przy sposobności taznaczyć, że \v 
roku 1947 rnreistrowano w Lodzi 13,045 uro­
rizefJ .. co stanowi 25,07 na ty : iąr miesz ka nców. 
Jest to cyfra bard?O wvsoka: przed wojną 
stopa rozrodczości w naszym mieście wyno­
siła nie więcej jak 14-15 pro mille. Rozmiary 
':ml·e r te lności są !!Wl " .ni;a-st nieznacme: w 1947 
roku zarejestrowano 6.799 tgonów, czyli 12,16 
11ą. Lyiiią.i; mi~!Ulc:4w 'w IUll W1 - 12,6). 

• 

Wszyscy moeą nauczyć się boksu 
K'lub Spontowy „Tęcza'" orga..rriizuj-e dla 

w.s1z}"Stkfoh chętnych, lkttór.zy cncą 1nę nau­
czyć boksu 2""lllies·ięczny !lmDS bok>Sei!IS'kli. po·d 
ik·ifilunikiem tre.naria ob. Gamca.rka. 

RoZ!poczęoie kursu o<l dni·a 14. I. 1948 r. 
Za1piisy prz.Y'jmuj-e se®reit.amiat KS Tęma 

w/m. Piohik.owska 272, <)odzieinni<! od ~o~-:. 10 
do godz. 17·ej. 

Praga - Rzym 10 : 6 
Mi ędzymiastowe spotkanie bokse rSlk ie Pra­

ga ·- Rzym, ro-zegrane w poniedziia.!eik w Pia· 
dze. z.akończyło się zwycięstwem bokserów 
cze-skich w s.tosunku 10:6. Prasa czei;ka .p·od· 
kreśla w swych s.pra wozdan·iach z mec:zQ, dł 
tak wy1sokie zwycięstwo Pragi nie było z.asłu­
żone, gdyż sędzi<>wle pokrzywdzili Włoc]lQ.w 
w k:ll1egorlacb ir~ej ~ aeż\iel. 
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